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Ceny ogłoszeń: 
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eśckcja i kómisistracj: Warecka 7. iao eim P.O. fe (5. M piej © Wami 30 mari 30M, 
Administracja czynna od 16 do 5; bez przerwy. Kasa czynna Cd ti do 2. Rachunki płatna w środy. | 
Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa  - 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istoinej woli mas ludowych, musi się spotkać 
z protestem całej klasy robotnicze. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
protestacyjnych i demonstracji. Ani jednego robotnika i robotaicy nie moźe zabrak- 
nąć w szeregach naszej waiki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą. 
: | Centr. Kem. Wyk. P. P. S. 
| pewny skutku swych imtryg z demmika- | Śmiełić się“ oszczerstwa mezwać „OSzcze 
| rzemi, Świał (1) zarwyeść kos, pos, Adam- | stwami”... 
| skiemu oszczerstwo”... i © d. | Najcharakterystyczniejszem wszakże 


' jest „tłomaczenie się” ks. Adamskiego, jak 
| rozumiał swój zarzut. Oto oświadczył 2 Car 
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od ministra skarbu 


Urzędnicy, wogóle pracownicy pań- 

"wiący polityczne żerowisko prawie wyłą- 
cm narodowej demokracji. 
LJ ordymamna demagogia 
łistyczna, szommująca hałaśliwie  wszysiłk: 

ka „bogoojczyźniamymi"" irazesani, wprost 


rowa i swemi domowemi troskami. życia 
nie widzących, ludzi oderwanych od wezel- 


kich walk społecznych, przytem często zus 
pełnie bezkrytycznych. Na’ tej to specy- | 


ficznej psychologji świata biurokratyczne- 
go wygrywali endecy całą swą agitację i 
swe sukcesy po miastach — lacznie z o- 
glupioną przez księży kolumenją miesz- 
E $ 

swoim czasie w Małopolsce wodziłi 
za sobą endecy całe talangi zwłatzewa pa 
inteligencji urzędniczej, lecącej ibezinvśl- 
nie na lep taniej. frazeologji, zy 
od głębszego myślenia. 


właszcza przy wyborach wszelkich | 


uprawiali narodowi demokraci z prawdzi- 
wym artyzmem sztukę tumanienia naiw- 
mych i łatwowiemych. Warto było widzieć 
enideckich menerów, jak z niezwykle. uro- 
czystą miną „zapisywali“ sobie. różne 
skargi rozżalonych na swój los ludzi na 
to, by w parlamencie głosować przeciw 
wszelkim wnioskom, zdążającym dó popra- 
wy bytu pracowników państwowych. - 
To samo oszustwo powtórzyło się i 
| przy pierwszych wyborach dło pierwszego 
eż aj wolnej już Rzeczypospolitej pol- 
jej. 


_— Pamiętamy, jakie to np. w Warszawie 
wiprawiało się wśród urzędników „duszo 
„łapstwo”, byłe tylko złowić ich głosy na 
listę nm. 10. , Jakie to ze szralt prasy em- 
deckiej lały się sirugi okliwyoh . ikompli- 
mentów pod adresem „urzędniczego -.sta- 
nu“. Jak używało się prawłiziwie hyp- 
notyzerskich metod, by, pracowników pań- 
stwowych utrzymać zdała od wszelkich ak- 
cji społecznych. eń: 
Ale w końcu trzeba było jednak oka- 
zać, że poza pustymi Kkompiimentami I 
czczemi obietnicami coś przecież w Sejmie 
'robi sie dla tych „ulkochamych* 
ków, że się o nich myśli... 
Wiec emdecy — jak wogóle cała re- 
akcja. prawicowa — glosowali za kara 
śmierci dla urzędników, — więc uniemo- 
żliwiali wszelką 'wydatniejsza podwyżkę 
płac urzędniczych, tudzież. korzystniejszą 
dla prac. państw. pragmatykę. więc broni- 


li paskarskich zysków olbszarników i in- . 


h lichwiarzy żywnościowych, . obałając | 
s wbrew najżywotni intere- | 


A ady w lutym b. r. pracownicy pań- 
stwowi odważyli się — po raz pierwszy 
wogóle! — urządzić publiczna manifesta- 
cję za swymi postulatami, komplimenty i 
głodtycze zamieniły się w lot w drwiny i o- 

| cz na jakie tylko wykwintna kultura 


zwalniającej | 


urzędni- | 
` „ośmielił sie“ (1) użyć słowa „oszczerczy”, 


i | dwugroszowej prasy zdobyć się mogła. U-. 
słtwowi, to był do miedawna teren stamo- | 


rzędmicy pamiętają, jak to pisma emdeckie 
| rzuciły się wówczas na nich. 
Teraz mamy mowy dowód gorgcej 
, miłeści endecji i wogółe reakcji do urzęd- 
ników, a dostarczyła go debata nad mono- 
, polem: tytuniowym. à 
Na trybunę wchodzi ks. Adamski, „kar 
'płan* od bankierskich interesów i wspól- 
nik spekulantów tytuniowych, by bronić 
miljardowych zysków i monopolu prywat- 
| nege kilkudziesięciu bogaczów, a zwalczać 
i monopol państwowy. Więc cytuje się „cy- 
fry“ zupełnie podejrzanej wartości, używa 
| najbardziej wykrętnych argumentów, a 
wreszcie — alko rację ostatnią — rzuca 
, się gołosłowne generalne oskarżenie na u- 
rzędnikków  Ministerjum Skarbu. Urzędni- 
ków wybrał sobie ks. Adamski — wśwód 
oklasków prawicy — na kozłów ofiarnych 
w walce o imteresy kapitału. 


Ale oto obecny przy debacie repre- 
zentant Rządu, wiceminister skarbu Miku- 
lecki, nie może znieść oszczerstwa tak 
lekkomyślnie na urzędników | rznconego. 
Więc zabrawszy głos, protestuje (przeciw 
wycieczkom ke. Adamskiego i nazywa go- 
iosłowne zarzuty zaperzomego s 
spekulanta po imieniu —- „oszczerstwem”. 

prawica sejmowa okazała 
całą swą „miłość* ku urzędnikom. Zrywa 


„ się bowiem na jej ławach taki ryk nieludz- 


ki, że p. Mikulecki nie może dokończyć 
swego sprostowania w obronie pracowni- 
ków państwowych. 


A teraz warto zobaczyć, jak o in- 
cydencie pisze cała warsz. Prad kadm 
z dn. 19 b. m. A więc: 


= ENAR: = czele numeru za- 
cza artykulik  „Głburowaty przedsta- 
wiciel Rządu”, w tórym secie pi. Mi- 
i kuledkiego obelgami i domaga się jego 
dymisji, oburzając się zarazem na to, że 
„Skrajna lewica: (P, P. S., N. P. R., „Wy- 
zwolenie“) usiłowała, brać w obtonę p. 
Mikuleckiego". A w sprawozdaniu z sej- 
mu pisze: „bezczelne (I) odezwamie się 
drugiego wiceministra”. 
„Dwugroszówka* napada na p. M., że 


że winien być pociągnięty do odpowie- 
dzialności i aj powołanie go do porządku 
„przez prze niczącego obrad- nie | 
żadnej satysfakcji... nagi 
A więc wyrzucić go ze służby pań- 
stwowej i w opty SE Ra nng EA 
SAN arszawisika”, organ prze- 
znaczolny dła  enideckieś e 


rozzuchwałony zachowaniem się lewicy i | równo bowiem 


i 
| A następnie: 


dymisję, 


zaś Nałw. taba Kontroli państw. 
powiama również na 


ychmiast zająć się 
działalnością  uszędową tego  indywi- 
duum“ (1). i 


Tych parę cytat wystarczy chyba dta 
oświetlenia stanowiska emdecji wobec „u- 


| rzędniczego Stanu”... 
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księdza - | 


Ks. Adamski (który swego czasu mu- 


siał już raz z trybuny sejmowej odwoływać i 
kooperatywy. ko- | 


oszczerstwa rzucane na 
lej.) mógł „ośmieiię sie“ rzucać ogólniko- 
we oskarżenia na urzędników, ale repre- 
zentantowi urzędników nie wolno było „o- 


p A 


| 


lym cynizmem, że nie wszystkich urzędni- 

ków Min. Skarbu posądził o, działanie na 
j tyko tych, którzy dzie- 

lają na rzecz monopolu pg Mał 


ów! 


Tylko ten urzednik ma łaski w ich 0- 


czach, który służy nie państwu, łecz reak- 
cji i — imierssem klik kapiłatistycznych! 
Dla takiego tylko służałca mają wyrazy t- 


| mania, takiego protoguja, takiego brong 
— dla wszystkich inmych mają tylko ©- 


SZCZETSIWA. 
Keoz. 


Zasady czy zyski? 


Pozycja, jaką premjer angielski i szef | i delegaci Belgji i Francji, odmiennie trak- 


delegacji Wielkiej Brytanii na konferencje 


genueńską p. Lloyd George, zajął: był | 


względem propozycji rosyjskiej, dotyczą- 
cej uregulowania sprawy własności prze- 
mysłowej, znajdującej się, do przewrotu 
bolszewickiego, w rękach kapitalistów za- 
granicznych, wydać się mogła, na pierwszy 
rzut oka, w pewnej mierze dziwną, Dele- 
gacja rosyjska stanęła bowiem na stano- 


| wisku, że wszystkie przedsiębiorstwa prze- 
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mysłowe, handłowe i finansowe (banki) 
są znacjonalizowane i pozostają nadal wła- 
snością państwa, : Dawnym - właścicielom 
mogą być SWESŁ wi ` eaeoe 
nie, na pewnych, z gé e ych, wa- 
runkach na ; 


P. Lloyd George, jak. wiemy, stanowi- 
sko rosyjskie w zasadzie akceptował; na- 
tomiast delegacja belgijska, poparta przez 
delegację francuską, propozycję rosyjską 
odrzucała, Z wyjątkiem nielicznych orga- 
nów prasowych lewicy społęcznej i miesz- 
czańskiej, cała prasa francuska i belgijska, 
a za nimi. jak za panią matką pacierz, 
wszystkie bodaj organa naszego mieszczań- 
stwa starały się wmówić w swych czytel- 
ników, że stanowisko Belgji i Francji uwa- 
runkowane zostało ' względami natury za- 
sadniczej, że belgijski minister spr. zagra- 
nicznych p. Jaspar, główny delegat Belgji 
oraz p. Barrère, zastępujący na czas po- 
bytu paryskiego, p. Barthou, szefa delega- 
cji francuskiej, stanęli w tym wypadku 
jako mężowie zasad, w imię polityki za- 
sad, w obronie Home świętego 
prawa własności prywatnej. Że, natomiast 
p. Lloyd George, «świętą dla wszech. wy- 
znań, wsżech ras í wszech naredowości 
zasadę własności prywatnej chciał był za- 
DE byłe tylko uratować od rozbicia 

ferencję genueńską, 

Oświetlanie i ocena s zarów- 


no Lloyd George'a, jak i Jaspar'a wraz z 


e, 


główny delegat Anglii, jak 


'bów rządy rosyjskie zmierzały 


tując propozycje delegacji rosyjskiej, mieli 
na widoku tylko interesy swych w 
kapitalistów. Nie szło tutaj wcałe o zasa- 
dy polityczne czy gospodarcze, nie szło 
zgoła o dogmaty, moralne. Kapitalizm 
niezbita to prawda — nie ma zasad, nie 
zna dogmatów moralnych, nie ma wiary. 


Kapitalizm zna tylko jeden dogmat, jedną - © 
zasadę, jedną wiarę. Zysk. I jeżeli roz 


patrywać całą tę kwestję z tego właśnie 
realnego u oceny, wówczas i 


wyraźnie 
występują powody, dla których Lloyd Ge- 


orge tak łatwo okazywał się ustępliwym | 
wobec propozycji. bolszewickich, dla któ- 


rych natomiast Belgijézyk Jaspar wespół 
z Francuzami, bezwzglednie odrzucali pra- 
wo użytkowania, domagając się zwrotu 
własności przemysłowej. 


Zagadnienie pozyskiwania kapitałów . 


zagranicznych, celem ożywienia życia prze- 
mysłewego, było od wielu, bardzo wielu 
lat jednem z najważniejszych zadąń i ce- 
łów rosyjskiej polityki gospodarczej. Nie 
miejsce tutaj dj a zem droga- 
mi, przy pomocy jakich środków i sposo- 
7 cełowo do 
ściągania do Rosji obcokrajowych zasobów 
pieniężnych. Najwatniejszym dla nas po- 
zostaje fakt, iż oprócz 20 miljardów fran- 
ków (złotych) pożyczonych przez drobnych 
przeważnie rentjerów., (rancuskich skarbo- 
wi rosyjskiemu, niemałe również kapitały 
zagraniczne ulokowane zostały w przedsię. 


biorstwach przemysłowych, powstałych w. 


najbardziej w skarby ziemne obfitujących 
obwodach dawnej Rosji. ; 


Wedle żródeł urzędowych rosyjskich, 


kapitał zakładowy zarejestrowanych towa- DE 
rzystw akcyjnych w Rosji wynosił w po- 


oną - 1914 te 587.346.700 * rubli 
złotych), a więc okragło prawie 1 i pół 
Carda złotych Kaski z aa 
suma umieszczona była głównie: w. 
siębiorstwach węgśłowych i naftowych 
178 miljonów rb. zł; w zakładach irc 
maszyn — 100 miijonów rb. zł; w h 

żelaza i stali — 78 milionów rb. zł; w 


w. Olbrzymia ta | 
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| przedsiębiorstwach komunalnych, głównie 
| w frariwajach i elektrowniach miejskich 
| — 78 miljonów rb. zi w a «po Ag 4 
- czych, produkujących rozmaite, metale, 9- 
prócz żelaza i stali ==.60 miłjonów rb. zł. 
Jednakże wszystkie te liczby nader słabo 
obrazują istotną wysokość. kapitałów Za- 
granicznych, ulokowanych w przedsiębior- 
stwach przemysłowych rosyjskich, Rzeczy- 
wista wysokość tych kapitałów jest paro- 
- krotnie większa; rozmaici rzeczoznawcy 0- 
- eeniają ją na 1.700 do 1.900 miljonów ri- 
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RZA al 


= bli złotych, czyli mniej więcej na 5 milja- 
| dów franków złotych. W życiu tedy gospo- 


/ darczem Rosji kapitały zagraniczne o 
ały i odgrywały, do momentu bolszewic- 


z WE g 
i wd 


m. 


| kiem. Zagłębiu Donieckiem, największym i 
_ najbogatszym obwodzie owym Rosji, 
" wszystkie prawie czynne ` akcyjne 
_ przedsiębiorstwa węglowe znajdowały się 
| w rekach kapitalistów - obcokrajowych; 
przeszło 95% całkowitej "produkcji wegla 
"i antracytu w tem zagłębiu. znajdowało się 
w dyspozycji przedsiębiorców zagranicz- 
mych. 70% południowo-rosyjskiej produk- 
b: cji żelaza surowego, tyleż produkcji fabry- 
- katów walcowniczych- - (żelazo. handlowe, 
` szyny i t. p.) wytworzono. w butach i wala 
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- fumdowane została i żasilane była przez | 


| JT aczkolwick do Rosji napływały kaz | 
taty ze wszystkich stron globu, przycią- | 
i je, bogas | 
gate rudy, wę | 


enią francuskiego i belgijskieśo. | 
H 
i 


Es olbrzymie. Obliczyć je naogół 
' trudno; przed laty dziesięciu starał się to 
5 wp profesor uniwersytetu gandawskie- 
_ go dr, Lauwick, publikując nakładem [zby 
w dlowej  Belgijsko-Rosyjskiej w Bruk- 
-seli wy. przedsiębiorstw , przemysło- | 
zA belgijskich t francuskich w Rosji | 
Według wykazu. dr. Lauwick'a, w roku | 
"1911 czynnych było w Rosji około 200 to- , 
warzystw akcyjnych belgijskich i francus- 
- kich, rozporządzających łącznie kapitałem -! 
_ zakładowym w wysokości 1600 milj, fran- | 
- ków (złotych), z czego belgijskich 1300 ka- | 
_ pitale' okrągło 1 miljarda franków, zaś | 
- francuskich 70, dysponujących kapitałem | 
_600 miłjonów franków (złotych). W ciągu | 


Walta z drożyzną. 
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pew prer 
m |. Prezydent miasta tow. Rżewski otrz 

_ mał zaproszenie od Ministra Skarbu p. Mi- 
_ chalskiege na naradę dnia 12 b, m, zwoła- 
ną w cełu obmyślęnia środków do walki z 


cyjne, drożyzna a Magi- 
stret,m. Łodzi. => aa 


- drożyzną. Tow. Rżewski na naradzie zgło- 
sił piśmienne następujące oświadczenie: 
> //- Mągistrat miasta Łodzi stwierdza, żę 


- pośpieszne zlikwidowanie Min. Aprow., 


» du Walki z Lichwą i Spekulacja u- 
- chylenie zasady sekwestru. przez: Sejm, do- 
_ prowadziło do paskarstwa i dyktatury pro- 
ry tów i pośredników, 

2 " + Odpowiedzialność za. zdeęzorśanizowa- 
_ nie naszego życia -fos czego spada na 
- większość sejmową, która uchwalając wol- 
my handel, uświęciła zasady paskarstwa i 


< 


vzny. j 
| Wszelkie dotychczasowe ania 
Rządu w walce z drożyzną, które fawory- 
_zewały producentów, muszą się skończyć 
p poroctwen zasad zwolenników półśrod- 
PORZ Wobec powyższęgo Magistrat m. Ło- 
dzi domańa się wprowadzenia następują- 
cych środków zaradczych: 
| 1) jaknajenergiczniejsze popieranie na 
| terenie Rzeczypospolitej spółdzielczych 
_ stowarzyszeń spożywczych i organizacji 
- konsumentów przez udzielanie im długoter- 
_ minowego, bezprocentowego kredytu. 
|. 2) udzielanie dogodnych kredytów dla 
ast ną cele aprowizacyjne za pośredni- 
wem Towarzystwa Aprowizacji Miast 
Pol ti i Ziem Wschodnich, 
' .//8) zakaz wywozu zagranicę środków 
spożywczych na cały czas trwania droży- 
- zny w kraju, 
> 4) nacisk Rządu na stowarzyszenia 
producentów i, syndykaty rolnicze, ażeby 
produkty rolne odprzedawano tylko orga- 
c nizacjom konsumentów, 
= up) magazynowanie przez Rząd zboża 
"w okręgach . przemysło i 


_ niom spożywczym i organizacjom konsu» 
_ aaentów, .; 
$! 6) zakaz i nieudzielanie koncesii przez 


w 


iego przewrotu, rolę wielce poważną. W ta- | 
| 


| siadó A ik 
| zwrotu własności przemysłowej w Rosji, 


' Prawie cata rosyjska produkcja platyny, | 


i tak ważnych rud manganowych, skoncen- j 


ROBOTNIK”, środa, 24 maia 1922 r. 


trzech lat, do wybuchu wojny, a były one 
ckresem ożywionego ruchu gospodarczego 
w Rosji, liczba przedsiębiorstw przemysło- 
wych belgijskich i francuskich wzros 
niewątpliwie znacznie. "Bez zesady mo- 
żna twierdzić, że, naogół, połowa kapitału 
obcego, umieszczonego w wielkich przed- 
siębiorstwach rosyjskich, była pochodzenia: 
teigijskieso i francuskiego, przydzem sto- 
' sunek i 
ogier vitae hi Gd 
rancyuskich wyrażał się, j BRET M 

Pozycja zatem Belgji w życiu wielko- 
przemystowem Rosji była bardzo rozległą 
i mocną. rozrastała się przytem i grunto- 
wafa coraz, z roku pa rok, szerzej i gtębiej, 
Toż samo daje się| powiedzieć i o pozycji 
kapitału pochodzenia francuskiego, aczkol- 
wiek rzutcy Belgijczycy wyprzedziji 
względem tempa gospodarczego swych są- 
w =- Francuzów. To też-w sprawie 
ze wszystkich państw i krajów najżywiej, 
nasbardziej zainteresowana była Belśja; 
interesy zaś Francji, acz zawsze wielkie, 
ustępowały pod tym względem interesom 
kapitalistów belgijskich. 

Z drugiej zaś strony udział kapitałów 
angielskich w życiu przemysłowem rosyj- 
skiem był stosunkowo słaby, Anglicy za- 
angażowani byli poważniej 6 w prze- 
myśle naitowym, posiadali parę kopalń 
złota na Syberji, założyli kilka przedsię- 
biorstw włóknistych; w ostatnich latach, 
przed wybuchem wojny, założyli do spółki 


z kapitastami francuskimi parę wielkich 
' banków. To wszystko. Wobec ogromu inte- 


zesów bloku belcjjsko-francuskieśo, sfera i 
wartość interesów kapitału angielskiego w 
Rosji, doprawdy, były nikłe. 

W tych warunkach p. Jaspar i p. Bar- 
tbou czy p. Barrère musieli dużo deklamo- 
wać o nienartszalnej zasadzie własności 
prywatnej —= bo w grę wchodziły wielkie 
interesy wielkiego kapitału belgiiskiego i 
francuskiego. <Zaś'p. Lloyd George z łat- 
wością, bez obawy, iż we własnem społe- 
czeństwie wywoia wybuchy cbturzenia i 
gromy przekleństw, mógł się godzić zasad- 
niczo na propozycie rosyjskie, na zasadę 
eksplostowania tylko własności przemysło- 
wej, bo w ten sposób kapitał angielski tra- 
cit niewiele, zyskać zaś mógł dużo, bardzo 
dużo, drogą uzyskania koncesji gospodar- 


czych od rządu moskiewskiego. 


Ostre starcie Lloyd George'a z Jaspa- 
i Barthou o treść memorandum, jakie, 
rosyjskiej, 


rem 
ostatecznie, złożono delegacji 


| było nie starciem mężów zasad, było. nie 
walką o święte prawo własności, jeno ze-' 


tknieciem się, na gruncie rosyjskim, bloku 
kapitalistów belgijsko<francuskich z kapi- 
talistami angielskimi. 

Sèto, jak zawsze, o zyski. 
; J. Most. 


Kin a prywatnym pośrednikom, np. 
na sól, 

7) zniesienie ceł ochronnych na przy- 
wożone z zagranicy produkty spożywcze, 

8) ulgi taryfowe dla transportów pro- 
duktów spożywczych, 

3 9) rozszerzenie działalności nadzwy- 
«zajnych komisarjatów do waiki z droży- 
zną na okręgi wiejskie. 

' /10) zakaz przemiału zboża na nisko- 
procentową mąkę, 

11) ec stałej rady przy Mini- 
sterjum Skarbu, złożęnej z przedstawicie- 
H stowarzvszeń spółdzielczych Rzęczypo- 
spolitei Polskiej jako instytucji opinjodaw- 
czej dla systematycznej walki z dróżyzną, 

12) zaopatrzenia nadzwyczajnych ka- 
,misarzy żywnościowych w poszczególnych 
okręgach w pełnomocnictwa karne prze- 
ciw paskarzom i spekulantom. 
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- Barbarzyństwo. 


„Stolica Polski, Warszawa, nie posiada 

powiedniej ilości ogrodów, a że i ulice, 
z wyjątkiem kilku, są niezadrzewiene, 
więc jedynem miejscem odpoczynku lud- 
ności Warszawy stają się okoliczne lasy, 
do których w każdą niedzielę i święto wę- 
drują liczne wycieczki. è 
„ „Niestety, w ostatnich latach spekulan- 
ci i 
„a f'obecnie jesteśmy świadkami niszczy- 
cielskiej roboty, zanieniającej piękne za- 
cisza leśne w szarą pustynię. 

Wzdłuż Woli Grzybowskiej, odległej 
ad Warszawy o 18 klmt:., pozostały reszt- 
ki niegdyś pięknych lasów, które obecnie 
padają pod siekierą, Właściciel tych tere- 
nów p. Bułhak, zamieszkały stale we Fran- 
cji, sprzedał ostatnio 40 morgów lasu (bez 
ziemi) za 13/4 miljona marek — i wyje- 
chał z powrotem do Francji, a nabywcy w 
przyśpieszonem tempie wyrąbują kilku 
dziesięcioletnie drzewa, nie szczędząc i 
18--20.łetnich. zagajników! 

Ta barbarzyńska, dęwastacyjna robo- 
ta dzieje się pod bokiem władz centralnych 
i wojewódzkich, które posiadają specjalne 
inspektoraty ochrony lasów. i 

Ponieważ teren, na którym las pora- 
sta, jest piasczysty. więc rezultatem tego 
barbarzyństwa są olbrzymie pustynie pias- 


> 


* 


między wielkością udziału kapita- ! 
lgijskich a udziałem kapitalistów. 


drzewni zniszczyli setki morgów lasów, 


czyste, na których niema ani śladu roślin- 
„ności, sterczą tylko gdzieniegdzie niezasy- 
pane pnie, 

Ani władze centralne, ani wojewódz= 
kie, ani Magistrat m. Warszawy nie inte- 
resują się tą sprawą, a Tow. Przeciwgruź- 
licze, które miałoby tutaj piękne nie 
do spełnienia, również nie przejawia w tym 
kierunku żadnej. działalności. 

I otQ wkrótce okolice Warszawy, w 
promieniu kilkudziesięciu kilometrów, sta- 
ną się jean, wielką nagą pustynią. 

ikośo to nie obchodzi, a p. Bułhako- 
wii jemu podobnym chodzi tylko o pie- 
niądze, 

Ministerjum Zdrowia powinno prze- 
ciwstawić się bardzo stanowczo tym barba- 
rzyństwom, a Min. Rolnictwa winno na- 
tychmiast powstrzymać wyrąb lasu, albo- 
wiem dzieje się to wbrew istniejącym pra- 
wom. 

Umowa p. Buthaka z nabywcami drze- 
wa na pniu jest obejściem przepisów, do- 
tychczes ohowiązujących, zatem władze 
posiadają podstawę prawną do wkrocze- 
nia. 

Musi się to jednak stać natychmiast, 
bo za kilka dni z lasu nie pozostanie i 
śladu. Wap. 


Zblizka i zdaleka. 


PRÓBY MIĘDZYNARODOWEJ ORGA- 
NIZACJI DEMOKRACJI. 

"Nieraz przed wojną zadawano sobie 
pytanie, czy istnieją jeszcze na świecie de- 
mokraci. Demokraci, poprostu. Nie socjal- 
ni, nie narodowi. nie postępowi. Demckra- 
ci. W rodzaju angielskich wigów, naprzy= 
kład. W rodzaju dawniejszych liberałów, 
kiórych pogląd na świat poszerzony został 
przez całą treść dzisiejszego społecznego 
życia. We Francji nazywali się tacy demo- 
kraci radykałami - socjalistami i Leon 
Bourgeois, dzisiejszy prezes senatu: frane 
cuskiego dał im nawet filozofję społeczną, 
dęktrynę solidaryzmu społecznego, która 
miała ich spoić i ich działalność społeczną 
i polityczną oprzeć o poważne stawy 
filozoficznego na świat poglądu. Wiadomo, 
że rxdykali rządzili Francją w ciągu lat 
dwudziestu. Głosząc pokój i reformę armji 
w duchu demokratycznym — nie ustrzegli 
Francji przed wojną. Wojna zmiotła ich 
doszczętnie: pierwsze wybory, przeprowa- 
«izone przez Millerand'a — wymiotły ich 
z Izby Deputowanych, a samego Mille- 
rand'a zaprowadziły do Pałacu Elizejskie- 


gö na dawne miejsce Poincarć'go. [Izba 
(rancuska stała się konserwatywną, naj- 
konserwatywniejszą ze wszystkich, jakie 


Francja miała od lat czterdziestu. Izbą, z 
powodu której czarnoseciniec Bainville (z 
L'Action - Française) pisał niedawno: 
„Francja jest krajem najbardziej reakcyj- 
nym na świecie”... 

W tej sytuacji nic dziwnego, że de- 
mokraci zaczeli się ruszać, ze wstydu 


chociażby. Bo rasa ich nię wymarła zgoła. ; 
Żyje. rasa starych i młodych demokratów. ` 
katoliccy | 
demokraci w rodzaju p. Marc Sanśnier'a, | 


J io różnego autoramentu. Są 
który w r. 1920 był z odczytem w Warsza- 
wie. 
sta religijny, ale demokrata 
szczery. Jego demokracja nie jest tylko 
zasadą, służącą de zakrycia prawdy. Bro- 
ni on ośmiogedzinnego dnia pracy, w spra- 
wach rełorm społecznych głosuje razem z 
socjalistami. Tak samo, jak jego nauczy- 
ciel, ksiądz Lemire z pogranicza belgijskie- 


Od czasu do czasu alarmują świat 
wybuchy kontrrewolucyjne, świadczące 6 
systematycznej i wytrwałej pracy reakcji, 
nie gardzącej rewolficyjnemi mi w 
celt odzyskania straconych wpływów. Za- 
milkli Kappowie, przycichli narazie skry- 
tobójcy monarchiczni w Niem: , zmarł 
Karol Habsburg, wyciągający dłoń po ko- 


ronę węgierską — a oto do głosu przycho-. 


dzi ręakcja rosyjska: pada z ręki morder- 
cy kadet Nabokow w Berlinie, obecnie zaś 
jesteśmy świadkami zamachu Wrangla na 
Bułgarję. 

Wprawdzie nie potwierdzają się wia- 
domości o rewołucji w Bułgarji i o ogło- 
szeniu republiki, ale możliwość przewrotu, 
czy zabirzeń z winy Wrangla i przy czyn- 
nym jego udziale wcale nie jest wyłączo- 
na, o ile ten carski generał będzie korzy- 


stał z gościny państw zagranicznych, nad- ; 


używając jej dla swych celów. 
Wybierając jako teren „pracy' małe 
państwa, sąsiadujące z Rosją, monarchiści 
rosyjscy sprytnie wyzyskują wszystkie do- 
datnie strony, wynikające stąd, z punktu 
widzenia politycznego, wojskowego. Dzia- 
łalność w małym kraju, leżącym niejako 
na uboczu od wielkich ośrodków politycz- 
nych, nie wzbudza większej uwagi i łatwiej 
się daje zakonspirować; małe państwa nie 
są w takim stopniu, co wielkie, kw ME 
wane w polityce światowej i odpowiedzial- 
ność ich. jest mniejsza; sąsiedztwo z Rosją 
pozwala tworzyć doskonałe punkty „ab- 


Jest to katolik, a więc konserwaty- ; 
zupełnie ` 


Wrangel w Bulgarji. 


i go, który został przed laty z tytułu takiej 
' działalności społecznej przez biskupa za- 

wieszony... Sangnier jest takim samym 
| kcnserwatywnym demokrata. Jest także 
| antimilitarystą. Chce pokoju, za każdą ce- 
i nę pokoju, P. Poincaré nosi się z zamia- 
i rem zajęcia porzecza Ruhry, a pan Sang- 
| nier w tym samym czasie zjeżdża do Ber- 

lina i głosi w Berlinie: sławp pokoju. Pro- 

pac ideę zwołania międzynarodowego 
| ongresu demokratycznego. „Państwo, któ- 

re tylko dla siebie. pracuje, zginąć musi, 
| Tylko wspólna praca narodów może współ- 
| działać ich odrodzeniu i odrodzeniu Euro- 

py. Gdyby wojna była nas nauczyła nie- 
! nawidzieć militaryzm, przyniosłaby poży- 
| tek. Zamiast tego widzimy wszędzie u sta- 


sźowinizmu narodowego. Międzynarodo- 
wy Kongres Demokratyczny pragnie zwo- 
ływać wszędzie tych, co nienawidzą woj- 
ny i chcą budować pokój. W lutym b. r. w 
| Paryżu odbyliśmy pierwsze nasze roki. W 
| albrzymiej 


| kogo, coby protestował. Wasz niemi 

| przedstawiciel mówił po niemiecku —, wi- 
| tano go owacyjnie, Gdyby ludy ze sobą 
częściej rozmawiały, stawałyby się przy- 
jaciółmi, I czasu wojny nie ci żołnierze 
szerzyli nienawiść, którzy bili się na fron- 
cie, Pragniemy zwołać kongres. W przy- 
szłym tygodniu będę interpelował p. Pain- 
carć go w Izbie francuskiej i powiem, że 
| 


istnieją Niemcy, które pragną odbudowa- 
nia ojczyzny nie wsparte o bagnety, lecz 
o pokój i porozumienie. Francja, to nie 
jest tylko ojczyzna niektórych gazetek pa- 
ryskich i nie jest identvczną z każdym rzą- 
dem swoim. Rządy nie są wieczne. Pokój 
Europy zalęży od przyjaźni Francji i Nię- 
miec”... 

Można sobie wyobrazić, co Sangnier 
usłyszy, gdy stenograin tej mowy znajdzie 
się w rękach szowinistów paryskich. 
Berfinie, rzecz prosta, słuchano go z na- 
maszczeniem. Słachało go mnóstwo poli- 
tyków, poczynając od profesora Schiickin- 
ga (który i przed wojną był demokratą i 
pacyfistą), od socjalistów Bernsteina i Da- 


i wielu innych. 
wrześniu r. b. w Wiedniu, 

Jednocześnie w Paryżu organizacja 
demokratyczna „Liga Republiki" pod wo- 
dzą dawnego premjera Painlevć, generała 
Sarraila, deputowanego Herriot'a, zwołu- 
je również kongres demokratyczny mię- 
dzynarodowy do Paryża (na październik). 
Painlevć i jego przyjaciele gotują się do 
walki wyborczej, która rozegra się w maju 


1 
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1924 roku i której hasłem będzie obalenie 
reakcyjnego „Bloku narodowego”. „Liga 
Republiki" nie tworzy nowej partji, chce 


stworzyć blok lewicy (aż do socjalistów 
włącznie) i uprzątnąć rumowiska pozosta- 
łe w wewnętrznem życiu Francji po woj- 
nie i po rządach p. Clemenceau. 

W/rócimy jeszcze nieraz do tych prób, 
organizowanych przez inteligencję burżua- 
zvino-radykalną w kierunku ratowania 
demokratycznej myśli francuskiej przed 
załewem z prawicy. Lewica burżuazyjna 
nie chce, aby słuszność była po stronie 
i tych, którzy twierdza, że radykali istnieć 
przestali raz na zawsze, że pomarli i zosta- 
li pogrzebani.. PP. Painlevć, welnomyśli- 
i ciel, p. Sangnier, katolik liberalny, — wo- 
| łają: jesteśmy! Czas pokaże, czy wołania 

ie nie są czczą zaledwie fanfaronadą. Z 
uczciwości sprawozdawczej zapisujemy je 
| tutaj, jako znak życia. 
$ Henryk Bezmaski. 


,serwacyjne” i przygotowywać ewentualne 
| wypady. ; Rów , 

| Gdy chodzi specjalnie o Bułgarję, to 
| dużą rolę odgrywa tu jeszcze tradycja 
| „wyzwolicielska' Rosji, oraz frazes. sło- 
| wianofilski, Najwięcej jednak sprzyja 
| przedsięwzięciom reakcji rosyjskiej obecne 
t położenie wewnętrzne Bułgarji, gdzie rQz- 


grywa się ostra walka między panującą- 


i partją chłopską Stambulijskiego, a jego 
| przeciwnikami z prawicy i lewicy. Prawica 
| połączyła się w „blok narodowy”, socjali- 
| ści zaś i komuniści zwalczają rząd na wła- 
| sną rękę, przyczem nie jest rzeczą wyłą- 
| czoną, że Stambulijski w walce ze sprzy- 
| mierzoną prawicą szuka czasowego opar- 
| cią u lewicy. I stąd zapewne powstały w 
| chaotycznych depeszach o rewolucji w 
| Bułgarji wiadomości o współdziałaniu 

Stambulijskiego i komunistów przy obwo- 
łaniu republiki, 

W tej walce wewnętrznej stronnictw 
politycznych Wrangel może oddać prawi- 
cy wielkie usługi, albowiem armia bułgar- 
ska liczy wszystkiego 18 tys, (tyle ustano- 
wit traktat w Neuilly), Wrangel zaś posia- 
da w Bułgarji 20 tys. ludzi. Armię tę, 
przeębywającą przedtem na półwyspie Gal- 
lipoli podobno Ententa (tak donosi 
pondent „Berliner Taseblatt'u") rozkazała 
Bułgarji w październiku r. ub. przygarnąć 
u siebie. Rząd bułgarski wykonał rozkaz 
i umieścił przybyszów w koszarach i ọbọ- 
zach wojskowych. | 


rych narodów i u nowych — odrodzenie . 


sali wobec czterech tysięcy lu- *- 
dzi głosiliśmy słowo pokoju i nie było mi 


vida aż do katolików Schirmera, Heilego si 
Kongres zbierze się we | 
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se bardzo często traktowała ta prasa b. 


-wielką ustepliwość, 


Nr. 139 


Do czego armja ta miała służyć, uja- | 
wniło dopiero sprzysiężenie, wykryte w 
Sofji W hotelu „Continental, odd. 
wyłącznie do użytku Rosjan, iai 
się sztab generalny Wrangla pod kierun- 
kiem pułk. AE Padczas rewi- 
zji znaleziono dokumenty, o których prasa 
bułgarska pisze, że „nikt nie iewał 
się znaleźć”, Sztab generalny w Sofji o- 
kazał się Świetnie zorganizowanem bi 
rem szpieśowskiem, posiadającem swe fi- 
lje na prowincji. Ber 

Szpiegowano o i wszystkich. 
Wiedziano tam o każdym nowoprzybywa- 
jącym do Bułgarji człowieku, śledzono 
wszystkich działaczy połitycznych. zapi- 
sywane skrzętnie agentów bolszewickich 
it p. Gdy przy aresztowaniu Samochwa- 
lewa, zapytano go, jakie cele miało na 
względzie biuro szpiegowskie, odpowie- 
dział: „Zabijcie mnie, pokrajcie mnie na 
kawałki, ałe nie dowiecie się nic odemnie. 
Jestem pułkownik rosyjski, złeżyłem przy- 
siege, od której tylko mój szef, generał 
W/osmłatinew może mnie zwolnić”. Gdy 
zwrócono się do tego Wosmiatinowa, ten 
odparł, że nazywa się... Haase, że o niczem 
nie wie, że Samochwałow ws robił 
na własną rękę. 

Oczywiście robota Wrangla nie jest 


reakcji rosyjskiej. Podtrzymują go ręce i 
kieszenie reakcji A ej. iem- 
cy usiłują przedstawić Wrangła, jako na- 


rzędzie reakcji francuskiej, mającej na çe- 
jednego frontu lsze- 


lu stworzenie antybo. 
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wiekiego na całej granicy zachodniej Ro- 
sj. Być może. Ale ów Haase napewno 
nie jest Francuzem, jest raczej Niemcem. 
I rola monarchistów niemieckich i węgier- 
skich — gdy przypomnimy sobie tylko u- 
jawnione dotychzzas knowania i zamachy 
monarchistyczne — nie może wcale być 
zędna. 

Trudno w chwili obecnej ustalić 
wszystkie łączniki w obozie reakcji euro- 
peiekias. Sprawy te są przeważnie głębo- 

o ukryte przed publicznością i tylko spo- 
radyczne „występy“ świadczą o kreciej ro- 
bocie tej reakcji. 

Z oboda dziennikarskiego podaje- 
my jeszcze kilka wiadomości o Wranglu, 
zastrzegając się, że pochodzą ze źródeł 
niemieckich. Oto Wrangel wypłynął zno- 


wi na szerszą widownię wówczas, gdy 
rozważane wśród Ententy, czy dopuścić 


Rosję sowiecką na konferencję genueńską. 
Wrangel przyjechał do Belgradu, wywołu- 
jąc interpelację w parlamencie  jugosło- 
wiańskim. Wszystkie rosyjskie partje an 
tybolszewickie (burżnazyjne) na emigracji 
miały postanowić stworzenie jednolitego 
frontu i połączenie Wrangla z Petlurą. ' o 
Belgradu mieli przybyć Kartaszew (przed- 
stawiciel Milukowa) i Burcew. Za 
nictwem posła francuskiego w Belgradzie 
miano zawrżeć układ, do którego A. 
pili później Milukew, Sawinkow i Petlura, 
Od tego czasu (było to w marcu) Wrangel 
miał rozwinąć ożywioną działalność woj- 
skową, której jednym z objawów jest 
„putsch” sofijs i 


Listy z Paryża. 


całkowity zwrot yrr agi carskich i wojen- 
nych, oraz odbiór francuskich „unaro- 
dowionych*' rząd sowiecki, wreszcie 
swebodną rękę w działaniu 


okupacyjnem 


nia 
ja. Błok Narodowy i w tem jeszcze od po- | 
czątku do końca był konsekwentnym, że | 
zwęził „całą konferencję” do intrygi An- 
gl Bani; Winsk. i Nielen — „Irtectwko, | 
rancji. | 
Ton pomo j reakcyjnej pr i jej 
korespondentów genueńskich był da kon- 
pe pole iożyczitky A 0 
"a konferencji, Lloyd Geor- | 
Niektóre pisma Bloku Narodowe- i 
go uważają tę agonję konferencji za swoje ' 
własne dobroczynne dla ogółu dzieło, lecz 
inne więcej jeszcze zacofane — jak „Echo 
de Paris" — krytykują Barthou za zbyt 
Są zresztą jeszcze i | 
takie, jak „Echo National" p. Tardieu, przy- ' 
jaciela skandałcznej w sprawach finanso- , 
wych rodzisry Clemenceau, nie szczędzące- 
go nawet razów za ustępstwo w sprawie | 
Hagi i p. Poincarómu, tak przecież oporne- | 
mu konferencji genueńskiej. i 
Prasa robotnicza i postępowa od po- | 
czątku zarzncała Blokowi Narodowemu — | 
bojkot konferencji i obecnie słusznie winę | 


za niesprawdzenie się iwanego przez ` 
społeczeństwo iku isuje rządzą- 
cemu Francją Blokowi Narodowemu. 


W ostatnich dniach w związku z Ge- 
nuą wypłynęła na szpalty burżuazyjnej | 
atnej, Obecnie jes - 
Bic | haseł bojowych Bloku Narodowego, w | 
odpowiedzi na coraz częściej przez ogół 
robotniczy wnoszone projekty unarodowie- 
nia wielkich przedsiębiorstw  przemysło- | 


wych i finansowych. Na dowód jak dalece | 
panoszy się hasło reakcji kapitalistycznej, 


niech posłuży fakt, że z dumą wypowiedzia- 
ne na szpaltach monarchistyczno - pamfle- 
towej „Action Franćaise' oświadczenie p. 
Bainville, iż „Francja jest najbardziej 


„reakcyjriem państwem w Europie“ p 


| 
| 
stało sympatycznie podchwycone przez | 
reakcyjnych republikanów. Egzamin tej 
„zbawiennej reakcji" złożyć miała: Fran- | 
cja w Genui... i | | 
Odbudowa ekonomiczna wę, è nale- 
ży w tej chwili tylko do życzeń pobożnych. 
Nie od burżuazyjnych rzą trzeba jej o- 
czekiwać. Miarą pojmowania wielkich po- 
wojennych zadań społecznych była zamia- 
na konferencji na jeden' wielki mię 
dowy handel Naftą. I coraz większy po- 
słuch mający w sferach reakcyjnych pan 
Bainville, już nietylko stawia zarzut Lloyd 
George owi, że broni Rosji—dla jej źródeł 
naitowych, które przyobiecał Royal Du. 
tchowi, ale że jego zięć w tej anterpryzie 
jest bezpośrednio zainteresowany. Ale co 
znamienniejsze, że nawet pisma takie jak 
„Temps i „Debats zapytują się dlaczego 
Lloyd George na to oskarżenie p. Bainvil- 
le'a do tej pory nie odpowiedział?! 
Cynizm kapitalistów wyszedł w tej 


Za Szabo add O U 


! cego „Naftą”. 
| ko. 


| robiącego zarzuty rządowi 


| bie naftę wydzierać z przed nosa. 


! ciarskiemi ' 


sprawie na jaw w całej pełni, ale ukazało 
się również obłudne oblicze rzekomo  „ro- 
botniczego”' rządu Bolszewji, manewrują- 
Nafta zasłania sobą wszyst- 

W wielu organach prasy francuskiej, 
omawiających domniemaną napaść Sowie- 
tów na Polskę i Rumunię, czytać możecie, 


| że musimy tych krajów i dlatego bronić, że 


tam „mamy Naftę”. W ,„I'Oeuvre' kilka 
dni temu ukązał się artykuł p. Tery, stale 
francuskiemu, 
że tak nieopatrznie wszędzie pozwala so- 
Pismo 


to aje jednocze”rie list, pisany przez 
p. Marguliesa z Brokseli w sprawie nafty 
galicyjskiej. P. Marguliesowi wstęp do 


Francji jest wzbroniony, bo miał on mie- 
szczęście związać się z innym wielkim afe- 


| rzystą, p. Rozenbergiem, którego obrońcą 


był brat „ojca ojczyzny”, p. Albert Cle- 
menceau. P, Rozenbergowi (austrjackiemu 
obywatelowi) zależało na tem, by p. Mar- 
apre (obywatel rumuński, z Odesy) gih 
la rządu francuskiego podejrzanym. 

opowieść tej brudnej íi skandalicznej afery 


| z czasu wojny nie będę się teraz wdawał. 


Powiem tylko, że jej 0 A iż p. 
Margulies, choć uniewinniony zarzutu 
szpiegostwa, ma jednak wzbroniony wstęp 
do Francji Ale mimo takiej krzywdy wy- 
rządzonej mu, p. Margulies w dalszym cią- 
gu kocha Francję i bolejąc nad jej „nai- 
przykrościami, oświa w 
swym liście do „l'Deuvre', że gdyby mu 
Pije przyjechać do Paryża, to ma ta- 
sie obietnice, że gotów jest prawie całą na- 
fte galicyjską ofiarować edsię 
rancuskim! P. Tery —- do 
wzywa rząd, by zadośćuczynił żądaniu p. 
Marguliesa, amy podobno polskie po- 
selstwo w Brukseli — możeby i one, które 
zapewnie wie coś niecoś o wielkich Margu- 
liesowych projektach — i Polskę też o nich 
ormowałol 
(RAS już na razie rpe ideały re- 
cji icznej Europy, powsze- 
chnego pokoju, rozbrojenia ogólnego — 
zamieniły się w wielkie narady „nafciar- 


skie” — dobrzeby było, pa m też wie- 
dzieli dokładnie, komu po zw nafta ma 


| przyświecać i na jakich warunkach. Dosyć 


z tajemnic, o których wróble mówią na 


achu. 

, Muszę wam oznajmić w jaki sposób 
polscy bolszewicy stale informują francu- 
skich neo-komunistów o polskim ruchu so- 
cialistycznym. Widzieliście, jak to robi 
p. pseudo Gorski w „Humanitę”, teraz do- 
wiedzcie się, jak to czyni zapewne też 
pseudo p. Maciejewski w „Internationale: 
orm w opinji ruchu 

OM PAR innemi powiada: „Komunie 
ści są często wypędzani z syndykatów so- 
cjalistycznych, zgodnie z rozporządzeniem 
amsterdamskiem, lub wskutek denuncjo- 
wania policji, stosownie do metod Polsce 


PEE 
-~ Jednem słowem cały system denuncja- 
cji polega stale na tem, aby P, P, S. i Cen- 
tralę Związków Zawodowych przedstawiać 
przed zagraniczną klasą robotniczą, jako 
bedących na usługach rządu polskiego, Z 
ary ży wspólnie prześladują komunistów 
polskich. Odpierać tego rodzaju oszczer- 
stwa byłoby ujmą dla socjalistów polskich, 
a Możemy WaS, towarzysze, zapewnić, 
że te ordynarne insynuację nie znajdują 
już tu wiary w idiin (jar: 
r ieronimko. 
i6 mat. T2. : 


patrjota — 


syndykalistycznym w 
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Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta. — Posiedzenie 312. E 


Swój system rozdrabniania i rozprosz- 
kowywania rozpraw sejmowych p. marszae 
łek zastosował również do sprawy mono- 
polu tytuniowego. Wczoraj np. dał możność 

wiedzenia się kilku mówcom w dru- 
giej kolejce dyskusji ogólnej, potem obrady 
przerwał, a na porządek dzienny dzisiej- 
szego posiedzenia już sprawy monopolo- 
wej nie ił, 

Największe zainteresowanie wywołało 
wczoraj przemówienie tow. Pączka, który 
dotychczas dość rzadko zabierał głos na 
plenum izby, a dzięki wczorajszemu sWe- 
mu wystąpieniu stanął odrazu w pierw- 
szym szeregu mówców sejmowych. Tow. 
Paczek sumiennie į dokiadnie zapoznał się 
ze sprawą monopolu i umiał dobrać argu- 
menty, druzgocące przeciwników monopo- 
lu. ykazał, jak na dłoni, niebezpieczeń- 
stwo zalewu niemieckiego, grożące nam w 
razie obalenia monopolu i tem wywołał ży- 
we poruszenie Izby. A kiedy przystąpił do 
odczytania ustępu z książki prof. Głąbiń- 
skiego, który jeszcze w r. 1911 dowodził 
uhan agat jąc sę skarbu... secsi — 
nawet zwykle spokojny i nieruchomy p. 
Głąbiński skoczył ze swegp miejsca, pode- 


przypomnienia, A wreszcie przypomnienie 
słów eńdeka Radziszewskiego, który w 
grudniu zaklina! Sejm, żeby nie utrudni 
ministrowi skarbu pracy, jako gospodarzo- 
wi kraju i dać p. Michalskiemu jaknajszer- 
sze pełnomocnictwa, a dziś przeszkadza 
ministrowi skarbu w zdobyciu niezbędnych 
dla naprawy. środków —- wywołało kon- 
sternację wśród endeków,  pobitych wła- 
sną bronią. Tow. Paczek schodził z mów- 
nicy żegnany oklaskami na lewicy. Towa- 
rzysze posłowie uściskiem dłoni dziękował 
tow. Pączkowi za doskonałe przemówienie. 

Przemówienie wice-ministra Mikulec- 
kiego nie przyniosło sensacji, której ocze- 
kiwano w zwi z interpełacją p. Meiss- 
nera, wymierzoną _ przeci p. Mikulec- 
kiemu, a zawierającą poważny zarzut ła- 
pownictwa. P. Mikulecki, którego nie 
chciała antimonopolowa prawica słuchać i 
opuściła salę, f wo bronił monopolu. 

* 


A ie 

Sejm zajmował się ponadto sprawą, 
która w naszem życiu gos em ód- 
grywa rolę niezmiernie ważną. Szło mía- 
nowicie o uregulowanie wywozu, przywozu 
i przewozu przez Polskę i o udzielenie peł- 
nosnocnictw min. przemysłu i handlu, oraz 
mni. skarbu dla wydawania zakazów wzgl. 
pozwoleń na wywóz i óz. ` Wbrew 
wywodom referenta tow. j Aaen tys 

dowodził konieczności reglamentacji 
handlu zagranicznego, głównie ze względu 
na te, aby zatamować wzrost drożyzny — 
większość Sejmu poszła za głosem orę- 
downików wolnego handlu, podniesienia 
cen do wysokości poziomu cen światowych, 
uzależnienia Rządu od organizacji kapita- 
listycznych i tymczasem odsyłając sprawę 
napowrót do komisji, pogrzekała projekt 
nowej ustawy, 

Początek o 4 m, ; 5 
niu interpelacji o. ok i esatia 
na czele, w sprawie nadużyć w i Mo- 
i Oo pn yami 
gen. Sosnkowskiego, vay ihtisar Raam aeta ` 

N iie , Bresiński (Ch.-D.) oświadczył, 
żę pie traf wach k Poz w ae ma pos. 

peczem w zeciem czytania jo 
tut 53 Beż May athea meteorologicznego, P3 
PARDO, WYWÓZ I PRZEWÓZ, TOWARÓW. 
rzystąpiono ustawy o upoważnieniu < 
strów przemysłu ia: eraz Skarbu do doza 
czenia przywozu, wywozu i przewożu towarów. 
` Referował tow. Moraczewski: Urząd przywozu 
i wywezn, który ma mocy ustawy z 16 lipca 1920 
r. regulował nasz handel z ragranicą, składał się 
przeważnie z przemysłowców i kupców, a ci kie- 
rowali się głównie nie interesem krajn, lecz intere- 
sem właśnie przemysłowców i kupców, Ustawa ni- 
niejsza ma tę sprawę oddać ministrywi przemysłu 
i handlu w porozumieniu z ministrem skarbu. 

W projekcie rządowym komisja poczyniła nie- 
wiele zmian. Skreślono art, 8, który między karami 
za przekroczenie przepisu ustanawiał także ode- 
branie uprawnienia do wykonywańia przemysłu lub 
bandlu. Komisja pozatem odrzuciła wniosek, aby 
upoważnienie ministra ograniczyć pewnymi ter- 
minami, co. osłabiłoby stanowisko Rządu przy za- 


'wieranin układów handlowych. Immy wniosek do- 


magał się skreślenia art. 4, który mówi e tem, że 
Rząd może ustanawiać opłaty wywozowe na po- 
szczególne towary, Jestem wprawdzie  zwolenni- 
kiem wolnego handlu z zagranicą, ale nie mogłem 
tego wniosku popierać teraz, właśnie ze względu 
na to, że nasi sąsiedzi do nas nie stósują zasady 
wolnego handlu, Wreszcie Zw. Lud.-Nar, zapropo- 
nował, aby rozporządzenia Rządn na mocy ustawy 
były uprzednio przedstawione do zaopinjowania 
Radzie przemysłowo - handlowej przy M, P. i H. 
Komisja ten wniosek odrzuciła ze względu na do- 
świadczenia, poczynione z przedstawicielami prze- 
mysłu i kandlu w urzędzie przywozu i wywozu 

Pos. Buzek zgadza się na usunięcie Urzęda 

u i wywozu, ale uważa, że nie można Rzą- 

dowi dawać upoważnień tak szerokich, 

Rząd chce poprawić walutę i kory h: 

z ograniczenie prz u, a eranie wywo- 
emi ropy 0 bay śródliów żywności, jaj 
1 sesi Mówca analizuje nasz bilans handlowy. We 


nerwowany i wielce niezadowolony z tego. 


| 


| 


+ zwiększenie naszego wywozu, 
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dług obliczeń Gł, Urzędu przywóz ił w styc 
niu 27 miljardów marek, a wywóz 9 miljardów, 
jest >4 przywozu, pozostaje ni w 
zem 1$ miljardów. 

W dowozie możemy zaoszczędzić najwy 
miljardów (węgiel, zboże, mąka i przedmioty zł 
kowne), pozostaje jeszcze niepo niedob $ 
12 miljardów. Pokryć moglibyśmy go jedynie pr 

ymczasem, kiedy 
cały nasz eksport opiera się na nafcie, niema sza 
wzmożenia wywozu niezwiększania się 
produkcji 

Polityka ceł ochronnych, których żądał 
przemysł, nie prowadzi do uprzemysłowienia 
ju, gdyż zbyt daleko idąca ochrona jest zgubna 
przemysłu. leż 

Mówca uważa, że jeżeli żniwa tegoroczne ó 
piszą, to eksport wyrobów rolniczych będzie 
wy, tembardziej, że są one u nas tańsze, niż 
nicą. 

gą: gni przywozu i wywozu nie jest y 
zane i Polska nie powinna mieć ambicji, stanie 
chińskim murem między Rosją a Niemcami | 
ca wypowiada się przeciw udzieleniu Rządowi 
pełnomocnictw i wnosi o odesłanie ustawy do ę 
misji dla jej zreformowania i jasnego siormułowa- 
nia w jakich wypadkach obowiązywać ma z 
eksportu, importu i przewozu. | 

Pos. Mejewski (Zw. L.-Nar.) podziela 1 
przedmówcy pos. Buzka i zgłasza poprawki 
rych mówił referent. 

Tow. Paczek stwierdza, że ustawa nie u 
dnia ustawy o likwidacji min. aprowizacji, prz 
zującej uprawnienia min. aprowizacji min, s] 
wewn. Jest to przeoczenie komisji skarbowe - 
dżetewej, które należy usunąć. W myśl tego m 
wnosi odpowiednie poprawki. À 

Pos. Grzędzielski (P. S. L.) popiera 
o odesłanie sprawy napowrót do komisji bt 
wej i żąda, aby ją odesłano także do komisj 
niczej, aby tę ustawę pogodziła 32 
dziś prawodawstwem, 
łagodne postanowienia. di FS 

Sprawozdawca fow. Moraczewski  sprzec 
się odesłaniu ustawy *do komisji. Pos. Buzek roz 
riował tak, jakbyśmy już żyli w epoce, w któ 
możnaby już popierać wszełkiemi siłami 
wywóz i przywóz, tymczasem stosunki nasze b 
dłowe z Niemcami, bojkotującemi nas, i z Cz 
słowacją nie są takie, abyśmy mogli wprowa 
wolpy handel z zagranicą i tę ustawę 
kosza, Już przy wprowadzeniu wolnego k u 
wewnątrz kraju zwracali socjaliści uwagę na s cz 


sza nie uregulowana, nie oparta na 
powiednim, zależy właściwie od giełdy zagra i 
nej, Socjaliści ostrzegali, że wtedy ceny chłeba, > 


gdyż wtedy kurs marki wewnątrz kraju zrówna się 
: giełdowym i drożyzna dojdzie do 


100 rodzin akcjonarjtwzy eksportu zarski 
bo ta strata wyjdzie tylko na korzyść kilku lub 
kumastu miljonów konsumentów bez wielkiej | 
ty dla istotnych producentów, ponieważ prc 


P 


Tow. Pączek zwraca uwagę na um 
łączące Połskę z Gdańskiem, wskutek 
rych Polska nie ma ingerencji na te 
wolnego miasta Gdańska w sprawie 
rzenia się tam obcych towarzystw 
nych, jako towarzystw gdańskich. Gd 
my więc arek jawą ie ys 
cy niemieccy zaleliby rynek | i i w 
bami którymi polski | 
mysł nie 
koza woja -y a był 

umów z iem y specj 
tendencje. Ale wszakże saii je 
Paderewski i Pluciński, którzy są z © 
do którego należą przeciwnicy mon 
skie „Der Osten" u 


Czasopismo gdań 
cza artykuł o st p: emysSii 
z Polską, w którym autor stwierdza, 


nopol tytoniowy w Polsce byłby ciosem 
tego przemysłu w Gdańsku i wyraża 
dzieję, że senat gdański uczyni ws 
ażeby do tego nie dopuścić, ewer 
że uda się uchwałę ine Przed 
Gdańsk posiadał jedną Si $ 
która w zupełności wystarczała na p 
by, obecnie zaś posiada ich znacznie 
cej, gdyż towar jest na eksport do Po! 
` Powoływanie się na to, że w An 


Ameryce i Niemczech niema monopolu, 
jest niewłaściwe, gdyż tam są zu m- 
ne stosunki. Anglja, jako państwo wyspiar- 
skie, może łatwo pobierać w 
zaś utworzył się olbrzymi tru 
właściwie jest monopolem—ze szko- 
la państwa, dla konsumentów i dla ro- 
w. W Niemczech przy wolnej wy” 


ków i 
monopol, to Niemcy by nasz 
przemysł i wówczas albo robotnicy nasi 
straciliby pracę, albo przemysłowcy pol- 
scy porozumieliby się z niemi i i u- 
 tworzyliby trust, zgarniając wszystkie zy- 
= ski do kieszeni prywatnych, na 
rzecz Państwa. 
| Gdy w swoim czasie Sejm wnosił re- 
olucję w sprawie monopolu, dzisiejsi jego 
zeciwnicy nie mieli tych zastrzeżeń co 
= obecnie. (Pos. Kędzior: Prócz ministra 
Karpińskiego). Pan Władysław Grabski u- 
ażał, iż nie nałeży się wyrzekać m 
tam, gdzie można mieć dochód, Mówił 
alej, że monopole fiskalne są wskazane dla 
olski. Był również pewien profesor uni- 
rersytetu Easa, który w 1911 r. wy- 
ał dzieło, w którem udowadniał korzyści 
opolu dla Australji. (Tow. Smulikow- 
Szkoda, że ten profesor nie jest po- 
m w naszym Sejmie). Owszem, to jest 
Głąbiński. Argumenty pana pro- 
ora z 1911 r. w zupełności trafiają mi do 
ia. (Tow. Daszyński: Ale wtedy 
ński był jeszcze Bergerem). Przy 

wolnej sprzedaży spirytusu i nałożeniu 
akc doszło przecież do tego, że trzeba 
 znmiżyć znacznie podatek. 
= Gdy w swoim czasie minister skarbu 
od Sejmu specjalnych uprawnień, 
o mówcy było temu przeciwne. 
3 as profesor Radziszewski twierdził, 
że koniecznością jest dać ministrowi = 
i prawa gospodarza kraju i że należy tak 
postępować, aby nie wywracać jeśo że- 
_ fu. A teraz właśnie, kiedy p. minister, jako 
podarz, proponuje monopol, panowie 
zkadzacie mu i chcecie obalać ustawę 
związaną z budżetem. (Tow. Daszyń- 
ti: Bo cóżby powiedział p. Szereszew- 
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= Stawia się z tej trybuny urzędnikom 

rzuty one już na komisji. (Pos.. Bre- 
ki: Pan broni łapowników). A -pan fa- 
kantów niemieckich. Zarzuty umotywo- 
są przysługą dla Państwa, ale goło- 


ne przynoszą mu szkodę, gdyż żaden 
iwy urz nie ce pracować. P. 
leissner operował na komisji cyframi zu- 
nie dowolnemi. Twierdził, że akcyza 


ie Państwu 180 miljardów: docho- 
ale na zastrzeżenia ministra - skarbu 
dukował te sumę do 90 miljardów. To 
dczy o wartości tych cyfr. 
Mówca wyraża nadzieję, że minister 
skarbu wytrwa na swem stanowisku, że 
w Sejmie dla monopolu znajdzie się więk- 
OŚĆ w myil maksymy „salus rei publicae 
ex". 


rema 


Gdy na mównicy zjawia się  wice-minister 
bu Mikulecki, posłowie z prawicy, z małemi 
ami, wychodzą demonstracyjnie, P, Mikulec- 

ki obała zarzuty, że administracja monopolu była 

miedołężna. Do kasy państwowej z monopolu prze- 

12 miljardów, =; 

Co do własnych wyrobów to monopol nie mo- 

swoją „produkcją nadążyć zapotrzebowania. 

9 Rozwój fabryk poznańskich zawdzięczać nale- 

ży nie twórczym talentom prywatnym, lecz nizkie- 

| mu « tkowaniu. Zarzut niesprowadzania papie- 
rosów z Poznańskiego jest niesłuszny, gdyż kiedy 
wracano się do Związku przemysłowców tytunie- 
ych w Poznaniu z propozycją zakupienia całej 
nadprodukcji, B ade E a że wobec breku 
produkcji nie moga propozycji przyjąć. 

Zarzucono, że zniesiono monopol, rowy i 

rytusowy, a monopol tytuniowy ma zostać. Otóż 

te monopole są monopolami handlowemi, a ty- 

— jest produkcyjny. Co się tyczy fałszo- 

ja banderoli, to przecie jest ono .o'wiele ta- 

jsze, niż fałszowanie pudełek i opakowań, a 

et gotowych produktów. 
ówi się, że wykup fabryk atnych zmusi 

s do nowej emisji bo me o. 

wykup nietylko za gotówkę, lecz za obligacje, a 

ztą ministerjum nie zamierza przez szereg lat 


sx 


yk wykupywać, lecz pracować z niemi dla mo- 
olu. Płace robotników w zakładach rządowych 
były nie niższe, lecz wyższe, niż w prywatnych. 
-~ Mówca odpierał jeszcze inne pomniejsze za- 
,.poczem odczytał płace robotnice tytoniowych 
b. dzielnicy pruskiej, które skarżą się, że zmu- 
o robotników do oświadczenia się przeciw mo- 
owi. (Pos. Kiernik: Przymus i-teror). Wogóle 
walka sprowadza się do walki między porife- 
potr fabrykantów, a portfelem : skarbu. 
, Pa mowie wice-ministra wchodzą posłowie z 
icy. (Okrzyki na lewicy: Zaraz głosować. Tak 
zżnie było, bo nie było prawicy. Żeby tak na- 
ze wyszli). . 


os. Krajna, jak i całe jego stronnictwo (Zjedn. 
z cz.) jest za wolnym handlem, a przeciw mo- 


« . DZISIEJSZĘ POSIEDZENIE 
a tem odroczono dyskusję. Następne posie- 
«dziś o godz. 3-ej po poł. Na porządku dzień- 
ratyfikacja konwencji w sprawie  górnoślą- 
„, ustawa czekowa i nagłość AR > tow. 
Smulikowskiego w sprawie uposażenia funkcjonar- 
jaszć b państwowych. j 
Ap EAA a araar nnana 
Książki nadesłane. 


Dr. Hesryk Gaeriter, Pseudo-Orzechowskiego 
emianin (tekst z r. 1565, objaśnienia językowe 
kistoryczne. slownik). Lublin 1022,  "nakiądem 
; au Lubelskiego, 


— 


ROBOTNIK”, środa, 24 maja 1922 r, 


AN E S E S S 
ODCZYT O KONFERENCJI GENUEN- 
SKIEJ 


Posnera, który przed kilku dniami powró- 
cił z Genui, na temat „Konferencja w Ge- 
nui”. Treść odczytu: z 


Międzynarodowa konferencja gospodarcza 
Gemi — Program prac i jego wykonanie, — U- 
czestnicy. — Sprawa pokoju. — Traktat rosyjsko - 
niemiecki. — Nafciarze panami sytuacji Dziś i ju- 
tro. — Haga a co dalej? — Sprawy robetniczę na 
konferencji, 

Bilety od 100 do 300 mk. można za- 
wczasu nabywać w księgarni Robotniczej 
(Wspólna 17), w Administracji „Robotni- 
ka“ (Warecka 7), w księgarni Wendego 
i S-ka (Krakowskie - Przedmieście 9), w 
O. K. R. P. P. S. (Aleje Jerozolimskie), o- 
raz w dniu odczytu od godz. 6 wiecz. w ka- 
sie przy wejściu. 


Kronika sejmowa. 


RATYFIKACJA KONWENCJI GÓRNOŚLĄ- 
SKIEJ. 

Komisja spraw gagr. rozpoczęła wczoraj przed 
południem obrady nad genewską konwencją gór- 
nośląską, Rozdziały o charakterze prawno - poli- 
tycznym zreferował imieniem delegacji polskiej dr. 
Prądzyński, Koreferat wygłosił poseł M. Seyda, 
poddając krytyce rozdział o likwidacji mienia oraz 
poruszył szereg innych kwestji natury politycznej. 
Mówca zakończył twierdzeniem, że mimo wszyst- 
kich wątpliwości nie zamierza proponować odmo- 
wy ratyfikacji, ponieważ rzeczą najwyższej wagi 
jest, aby polska część Górnego Śląska została bez- 
włocznic objęta przez władze polskie, Wyjaśnień 
poufnych, dotyczących pertraktacji w sprawie li- 
kwidacji mienia, udzielał p. Korłanty, zastępca 
pełnomocnika polskiego i sam pełnomocnik p. Ol- 
szowski, 

Po krótkiej dalszej dyskusji komisja odroczy- 
ła ebrady do dziś godz. 9% rano, by zająć się roz- 
działami ekonomicznymi, finansowymi i społeczny- 
mi konwencji. Posłom rozdano traktat górnośląski, 
który przedstawia wielką, przeszło 300-stronicową 
książkę na czerpanym papierze, Traktat składa się 
z 606 artykułów, a pozatem dołączony jest proto- 
kut końcowy z 25 art. 


BUDŻET NAJWYŻSZEJ IZBY KONTROLI PAŃ- 
STWA. 

Wczorajsze posiedzenie komisji skarbowo-bu- 
dżetowej poświęcone było rozpatrywaniu prelimi- 
narza budżetowego Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa, referowanego przez ks, Kaczyńskiego. Bu- 
dżet przewiduje wydatki zwyczajne w wysokości 
682,685,090 mk, i nadzwyczajne w wysokości mk. 
23,310,000, Referent zaznaczył, że Nia L. K. P. nie 
była w stanie przedlożyć Sejmowi sprawozdania z 
rewizji zamknięć rachunkowych za okresy ubiegłe 
z powodu nieprzedłożenia ich przez Rząd, W 
związku z tem ks. Kaczyński zaproponował uchwa- 
lenie rezolucji wzywającej Rząd do przedłożenia 
tych zamknięć rachunkowych N. L K. P. 

Nastepnie referent zaproponował podwyższe- 
nie o 63,240,000 mk. kredytów na ukończenie budo- 
wy gmachu dla okręgowej Izby K. P. w Kielcach. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono, na wniosek 
pos. Raucha, rezolucję, wzywającą N. L K. P. do 
przedstawienia w najbliższym czasie sprawozdania 
ze swej działalności, peczem preliminarz budżeto- 
wy wraz z poprawką przyjęto. 


ORGANIZACJA WŁADZ 'ADMINISTRACYJ- 
NYCH NA KRESACH WSCHODNICH. 

Na wczorajszem pesiedzenin komisji admini- 
stracyjnej obradoewano nad sprawą organizacji 
władz administracyjnych na kresach wschodnich, 
oraz nad sprawą doboru i uposażenia sił urzędni- 
czych tych władz. 

Po wyjaśnieniach udzielowych komisji przez 
przedstawicieli min. spraw wewn, kolei żel, skar- 
bu i sprawiedl, uchwalono odłożyć obrady do 
przyszłego tygodnia, aby dać możność Rządowi za- 
jęcia stanowiska wobec wyłonionych w dyskusji 
postulatów. 


ironiza poź tyczna. 
KONWENCJA GENEWSKA W REICHSTAGU. 

Ratyfikacja konwencji genewskiej w sprawie 
Górnego Śląska przez parlament Rzeszy niemiec- 
kiej zapowiedziana jest na dzień 27 b. m. 

SOW. UKRAINA A CZECHY. 

Ukraiński rząd sowiecki zwrócił się do rządu 
czeskiego z żądaniem rozwiązania wszelkich orga- 
nizacji pellurowskich, znajdujacych się na terytor- 
jum czechosłowackiej republiki, Gdyby Czechy od- 
mówiły temu żądaniu, rząd ukraiński grozi zabra- 
niew zakładników z pośród obywateli czeskich, 
mieszkających na Ukrainie. 

` P, SKIRMUNT W WIEDNIU. 

Wczoraj przed południem odbył min, Skir- 
munt konferencję z posłami polskimi Lasockim, 
Piltzem, Okęckim, Szembekiem i Skrzyńskim. W 
południe wydał prezydent Heinisch śniadanie na 
cześć min. Skirmunta, Po południu odbyła się kon- 
ferencja z przedstawicielem rządu austrjackiege w 
sprawach gospodarczych. 

O godz. 5 po poł. na konferencji prasowej min. 
Skirmunt wygłosił przemowę, w której zaznaczył, 
że konferencja w Genui zbliżyła do siebie narody, 
które do tej pory ed czasu wojny ze sobą się nie 


stykały. „Należełigmy — mówił minister — w Ge- 
nai do tej grupy, która szukała porozumienia na 
„podstawie istniejących traktatów pokojowych. 
Wracam do kraju ze spokojnem sumieniem i w po- 
czaciu spełnionego obowiązku. Narady w Hadze 
będą miały charakter mie polityczny, leczę raczej 
techniczny”. P. Skirmunt wyraził następnie nadzie- 
ję, że konferencje odbyte w Wiedniu doprowadzą 
da zawarcia umów handlowych, korzystnych dla 
obu stron. ? A 

Min. Skirmunt wyjeżdża dziś rano z Wiednia 
do Krakowa, poczem w czwartek wieczorem — do 
Warszawy. 

ZIEMNIAKI DO AUSTRJI. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w dniu one- 
gdajszym min. Skirmunt zakomunikował kancle- 
rzowi anstrjackiemu, że w myśl nadeszłych z War- 
szawy wiadomości, polskie władze  aprowizacyjne 
z jego inicjatywy zwalniły z zapasów, przyznanych 
jako kontyngent wywozowy, a zatrzymanych mocą 
decyzji nadzwyczajnego komisarza do walki z dro- 
żyzną, 230 wagonów ziemniaków na wywóz do Au- 
strji, 


PODZIAŁ KASY GWARECKIEJ NAG. ŚLĄSKU. | 


Górnośląska Kasa gwarećka w Tarnowskich | 


Gó i i : j 
rach liczy obecnie 210 tysięcy członków. Z po- | mi. kotiunistów były. wystąpienia d. 


wodu podziału politycznego G. Śląska, kasa ta zo- 
staje podzielona ńa polską i niemiecką. Siedzibą 
polskiej części kasy będą nada! Tarnowskie Góry, 
niemieckiej zaś — Gliwice. Część polska obejmo- 
wać będzie 160 tys. członków, niemiecka zaś — 50 
tysięcy. Z liczby 160 urzędników tej kasy pozosta- 
nie w iej służbie 75. | 
WYJAZD MINISTRÓW DO ŁODZI. 


Dnia 2 czerwca wyjeżdża do Łodzi część człon- 
ków Rządu, mianowicie: * prezydent Ponikowski, 
min. spr. wewn. Kamieński, min handlu i przem, 
Ossowski, min. robót publ Narutowicz, min, kolei 


| staci 
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Kronika zenraniezia. 


PORAŻKA KOMUNISTÓW. ZWYCIĘ- 
STWO SOCJALISTÓW WE FRANCJI. 


Wybory do rad generalnych we Fran- 
cji z dn. 14-go maja dały w zna- 
czne przesunięcie głosów robotniczych na 
korzyść socjalizmu, a na szkodę komuniz- 
mu. Socjaliści zdobyli 275,842 głosów, ko- 
muniści zaś 214.423. Wynik ten jest tem 3 
znąmienniejszy, że komuniści reklamują 
siebie jako wielką, masową partję robotni« 
czą, traktując socjalistów jako drobną, 
wegetującą grupkę. Przytem 


mając olbrzymie środki agitacyjne w po- 
funduszów - moskiewskich i licznej 
prasy, mogli rozwinąć akcję wyborczą na 
wi skalę. 

Że nie przebierali w środkach w wal- 
ce z socjalistami — rozumie się samo przez 
się, - W plakatach wyborczych posługiwali 
się niwczemnemi oszczrstwami, przedsta» 
wiając socjalistów, jako winowajców dro- 
żyzny, zwolenników wojny i t. p Wspa- 
niałą zaś próbkę „czystości“ i „radykaliz- 


' wyborcze kandydata komunistycznego 2 


, przepisana Niemcom jest zbyt niska, 


Seine-et-Oise, niejakiego Cahena, który 
głosił, że traktat wersalski jest zbyt łago- 


dny dla Niemiec, że suma odszkodowań 
że 


| Francja musi się zadowolić tylko 85 mie. 
| ljardami franków. I nic dziwnego, że wo- 
; bec takiego komunizmu, przy którym Cle- 


i menceau, Poincaré, 


Marynowski, oraz min. pracy p. Darowski Wy- 


cieczka ministrów ma na cełu zapoznanie się ze 
stanem przemysłu włóknistego, Pobyt w Łodzi po- 
trwa dwa dni. 

P. NARUTOWICZ. 


Minister robót publicznych, p. Narutowicz, wy- 


jechał z Genui do Zurychu w sprawach osobistych. | 
, pięcia zamierzonych celów ńiezbędne była 


W piątek minister Narutowicz wyjeżdża z Zurychu 
do Warszawy. 


POSEŁ POLSKI W BRAZYLJI. 

Powołany na posła polskiego przy rządzie 
brazylijskim p. Prószyński wręczył dn. 18 b, m. 
listy uwierzytelniające prezydentowi republiki bra- 
zylijskiej, 

NOWY POSEŁ NIEMIECKI. 

połskim, pP Rauscher, przybywa w sobotę de War- 
szawy. P. Rauscher należy do stronnictwa socjal- 
no - demokratycznego Niemiec (większościowców) 


Podczas konferencji genueńskiej p. Rauscher był 
szefem biura prasowego delegacji niemieckiej. 
WYCIECZKA DZIENNIKARZY WŁOSKICH DO 
POLSKI. 
Dnia 1 czerwca wyjeżdża do 
dziennikarzy włoskich, która zwiedzi Warszawę, 
Gdańsk, Poznań, Łódź, Zagłębie Dąbrowskie, Kra- 
ków, Lwów i zagłębie naftowe. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


LAWA. 


Londyn, 23 maja. (PAT.). Na i 
cie, który się tu odbył przewodni- 
ctwem Lorda Derby pod hasłem przepro- 
wadzenia akcji w celu zorganizowania o= 
gólnej federacji stowarzyszeń francusko- 
angielskich, przemawiał m. in. Bonar Law, 
który, wspomniawszy przedewszystkiem w 
serdecznych słowach o wspólnych wysił- 
kach, dokonanych przez Francję i Angiję, 
mówił następnie o należn Francji 
szkodowariach, przyczem wśród ogólnych 
oklasków zebranych, oświadczył, że Niem- 
cy mogą i powinny zapłacić odszkodowa- 
nia. Dalei mówca dał wyraz swemu prze- 
świadczeniu, że pokojowe usposobienie 
przenika cały naród francuski, którego o- 
bawy w stosunku do Niemiec są zresztą 
całkowicie zrozumiałe, gdy się zważy, że 
Francja w ciągu ostatnich lat 50 po dwa- 
kroć odczuła na sobie, czem jest inwazja 
niemiecka. W każdym bądź razie mówca 
dał też wyraz swemu zdziwieniu, że Poin- 
carć uważa za wskazane brać pod uwagę 
ewenłualność samodzielnej i odrębnej ak- 
cji Francji na wypadek uchybień ze stro- 
ny Niemiec. Kończąc przemówienie, Bo- 
nar Law podkreślił konieczność zarówno 
dla Francjt, jak i dla Anglji dalszego kro- 
czenia obek siebie w zupełnem pórozumie- 
nin przy słarannem unikaniu wszystkiego, 
coby mogło wpłynąć na rozluźnienie wię- 
zów, łączących oba kraje. Mówca stwier- 
dził wreszcie, że byłoby dużym błędem ro- 
bić przypuszczenie, jakoby rząd lub naród 
angolski myślał o poszukiwaniu przyjażni 


| ścisłe porozumienie Anglji z Francją, 


; konferencji sprawa porozumienia z bolsze» 
; wikami stała się probierzem jej powodze» 


| konferencję, 


| 


Polski grupa 


i 
| 
| 
| 
i 


i 


TELEGRAMY. 


Asgiia a Francja 
Przed rozstrzygającym momentem w sprawie odszkodowań 
ZNAMIENNE PRZEMÓWIENIE BONAR : wśród dotychczasowych wrogów, lub jako- 


i był posłem niemieckim w niepodległej Gruzji / niepokojem. Ścisłe 


| mo, że Stany Zi 


a nawet Daudet są 
nędznyni „reformistami* — p. Cahen o: 
trzymał o tysiąc głosów więcej od kandy- 
data Bloku Narodowego. 


2 GREY O GENUŁ 

Lord Grey, b. minister spraw zagra» 
nicznych wypowiedział się o konferencji 
genueńskiej w słowach następujących: Jest 
rzeczą pożałowania , że metody, za 
stosowane w Genui, od początku skazywa 
ły konferencję na niepowodzenie. Dła do- 


współdziałanie Stanów Zjeduczenyśk 38 | 
tego lub innego powodu przy zebraniu się 


nia. Ale ma się wrażenie, że zwałaną 
nie peczyniwszy żadnych 
prób, by dowiedzieć się, jakie stanowiska 
zajmie rząd bolszewicki. | 
Konierencja stała się tedy czemś w 
rodzaju politycznej leterj! międzynarodo- 
wej, a obrady jej śledzono z bojaźnią i | 
porozumienie z Francją 
i przyjazny stosunek Stanów Zjednoczo+ 
nych są jedynie w możności stworzyć moi 
cne podłoże gospodarczej i finansowej od- 
bagei, jakoteż pokoju powszechnego. 
astępnie Grey przypisuje znaczną 
rolę Lidze Narodów, de której i Niemcy 
powinny być dopuszczone i która — mi- 
ednoczone stoją poza nią 


jest 
wyłącznie elementem nietrwałości i niebez- 
pieczeństwa. 


by chciał narażać się na ewentualność, że 
z dotychczasowych przyjaciół uczyni sobie 
wrogów. 

Odpowiadając Bonarowi Law, amba- 
sador francuski de Saint-Aulaire oświad- 
czył, że Francja gorąco wierzy w trwałość 
sojuszu francusko-angielskiego. 

Szereg innych mówców, a między in- 
nymi Asquith, podkreślał konieczność u- 
trzymania i dalszego wzmocnienia serdecz- 
nego porozumienia pomiędzy obu krajami. 


— Wezoraj wieczorem mia? przyjechać do Pe- 
wyża Mongan. Ma się zebrać komiłet komisji od- 
szkodowawczej dla spraw pożyczki. W sklad komi. 
ietu wchodzą: Morgam, jako przedstawiciel Ame- 
ryki, reprezeniani Belgji Delacroix, Włoch — Da- 
neglio, Anglji — lord Kinderirey, Hołandjii — 
IWiesserinz, Niemiec -— Bergmana. 

— We śmdę oczekiwany jest w Berlinie me- 
móodki minister fmansów Hermes, klóry powraca 
u Paryża dia złożenia rządowi Spraworndknką u per- 
traktasji komisji reparscyjnej. 

[AI Dziś, d. c. TURNIEJU wałczą: 1 


WIELKIE DECYDUJĄCE spotkanie: 

ANGLIO-WESTERGAARD; 2) Weh- 

ram contra Const. le Brasseur i 3) 

LESKINOWICZ contra GARKO- 

WIENKO. Początek godz. 8 m. 15. 
Walk o 10-ej. 


Diki m Mr GTi 


za 100 kig. kryształu białego sprzedaje 
WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA 
Magistratu m. stol. Warszawy 
Kredytowa 2, pokój. 3, tel. 147-04 i 274-85. 
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Ruch separatystyczny w Nadrenji 


Paryż, 23 moja, (PAT). Havas ogłasza nastę- | treści traktatu w iego, 


pującą notę komisji dla spraw iewiego (brzegu Re- 
ma: Po otrzymenin wiadomosci o ostatnich wypad- 
kach, o nowych zbrodniczych próbach ze stromy 
Prue zamąceni. porządku publicznego orez o poste- 
pach reńskiego ruchu separatystyemego członko- 
wie komisji, zebri ma jeneralnem posiedzenia w 
sobotę, dn. 20 mają w iParyżu, przyłączają się do 
ac skomumikowzmych władzom międzysojnw.- 

ym przez niemiech. „a ludowa i reputi- 
nów nadreńskich, r 

Komisja wzywa rzęd aik do zapewnienia 
łudmości na lowym brzegu Renu swobodiego wy- 
powiedzema swej wolnej woli, Komisja wyraża ' 
zautemie. perłamentowi | franouckiemu, odrzucejąc 
wszelkie onelczjamistyczna cele i pełna obawy o bez- 
pieczeństwo wojsk okupacyjnych domaga się usil- 
nio: 1) zniegiemia urzędu komisarza Rzeszy w Ko- | 


5 


EXPOSE BENESZA, 
Praga, 23 maja. (P, A. T.). — Czeskie Biuro 
prasowe donosi: Na posiedzeniu sejmu prezydent 
mim. fr, Benesz w exposé o wynikach konferźncji 
genueńskiej powiedział im. in.: Do rzeczywistego 
porozumienia prowadzi tylko droga kompromisu. 
Tę zasadę stosowano w Genui, Kwestję podjęcia 
gospodarczych røkewań z Rosją pozostawione po- 
szczególnym państwom do rozwiązania, Że konfe- 
tencja w Genui w kwestji rosyjskiej nie była u- 
wieńczona zupełnym sukcesem należy to przypisać 
temu, że względem Rosji zaznaczyły się dwa dja- 
metralnie przeciwne stanowiska, Delegacja czeska 
nie widziała powodu do zmiany polityki swej od- 
nośnie do Francji, Anglji, Włoch z jednej strony, 
jak również wobec Niemiec i Rosji, Mała koalicja 
i Polska postępowały we wszystkich kwestjach ja- 
kie się wyłoniły w Genui, w całkowitem i ścisłem 
porozumieniu, co powinno mieć miejsce również w 
_ przyszłości, Konferencja genueńska była pierw- 
'szym międzynarodowym objawem politycznej i go- 
spodarczej współnoty interesów państw Europy, 
Rokowania, jakie będą się dalej toczyły w Hadze, 
są dobrym objawem; jest to ątpliwą zasługą 


~ 


-o Memm wtapienie Baitta 


PRZECIWKO MIN, SKIRMUŃT OWI. 


Wiedeń, 23 maja. (PAT.). Gdy min. 
Skirmunt wyszedł dziś z hotelu „Imperial 
na korytarz, aby udać się na konferencje 
prasową, w przedsionku, trzech Ukraińców 
obrzuciło ministra jajawi, wznosząc okrzy- 
ki na cześć monarchji ukraińskiej, Sekre- 
tarz Skowroński, towarzyszący ministro- 

wi, ` schwycił jednego z napastników, a 
dwóch innych obezwładniła służba. Wszy- 
>  sikich trzech oddano w ręce policji.  - 
Gdy min. Skirmunt przybył po pewnym 
czasie na zebranie dzie , powitano 
go burzliwemi zm: a jeden z dzien- 
wyraził ubolewanie z powodu zaj- 
ścia. tce potem przybył także kan- 
clerz Schober i minister spraw zagr. Hen- 
net i wyrazili ubolewanie, zapewniając, że 
min. Skirmunt orzyma najpełniejszą sa- 
Bia sę ŚĆ 
prawcy napaści są, jak twierdzą, 
ficerami ukraińskimi, , Nazywają korą 
Derest, Fedytnik i Tarnawski. 


liad stanow rin“ 


Bertin, 22 maa, (PA'T). IWezartej przed poł, rom. 
poczęły się w sali Reichsiagu narudy przedstawi. 
j Otwierzjqo posiedzenie 
Wagh odmi 


i sine stawa, które melt w czasie arad g Pol- 
ską, w których to meradoch Schitler okazal s'e rze- 


wę, wskazając ma wspólną dolę, która zbliżyła całe 
mchonie, Po nim przemawia? dyrektor 


jo MEA okónye derpiientó i 


` 


\ 


Mmea e 


2) ustanowienia w 
| Kotdeneji przedstawieielstwa nadrneńskiego, bez- 
mwilacznego wydelenia „Helmałsdienstu" i sekretz- 
my związku przywódców partji praskich oraz zbę- | 
dnych pruskich urzędników, 3) ukaranią 1 wydale- 
nia prezydejstą policji w Akwizgranie, 4) wmmeoc- 
nienia konteolj nad dziennikami akiwizgrańskiemi 
oraz gametsrni, wydawmemi w Koablenoji, Bown, 
Maing, Wiesbadenie, Ludwigtetiene It, p. pozo- 
sisjącymi, w ścisłym kontakcie z orgamiascją „Hai. 
małsdiensiu*, 


Komisją dla spraw lewego brzegu Renn posta. 


| newiłą gosi ideę niepedległ"ścj Nadrenji, która 
jest średkiem utrzymania pokoju curcpeisiiiego. 


Komisja zwnacą się do rządów . sprzymierzonych, 


które przez 4 latą walczyły w imię: sprawiedliwo- 
ści, «wlmogei i prowa, aby dokończyły dziela, od- 
dając Nadrenię w posiadzite taali żyje 


+ 


Wyniki konferencji 


konferencji genueńskiej, Exposć swoje zakończył 
minister Benesz oświadczeniem, że nie można mó- 
wić o niepowodzeniu konferencji genueńskiej, 

INTERPELACJE W IZBIE FRANCUSKIEJ. 

Paryż, 22 maja, (PAT). Na wczorajszem posie- 
dzenóy pariememu zgloszemo 14- interpelacji w 
spmwie zagraliicznej, Nie jest jeszcze pewnem, 
czy dyskusja nod niemi rozpocznie się dzisiaj, czy 
też będzie cdnoczoną do dnia uastępnego. 

— Beńgńska mada | min. wyraziła umenie dia 
polityki Jaspara na konferencji, 

— Lioyd George będzio mówił p wynikach 
konferencji i o sytuacji międzynarodowej na po- 
siedzeniu czwartkowem Izby Gmin, ` 

-—— Prasa rzymska zapawiąda, żę wikrótew za- 
wariy zostanie układ hundiowy  włosko-sewiocki, 
zawierający kiławzuię, gwaraniujątą ponetrenję bon. 
dlową Wioch do Rosji, 

— Poso amerykański w Hadze, Susedori, z0- 
stat mianowany delegatem-abserwetorem Stenów 
Zjednoczonych ma kouterencję haska. 


iwa: TERE WR ZEE GE ZERO TRAĆ 


Miadónowii (ebjrdticzn. 


— We iing „Timesa "mada armji czerwonej 
zdecydowała przyjąć projekt Kauieniewa, dotyczą- 
cy podwyższenia starm liczebnego armji do 3 mil- 
jonów, 
-— Jak donosi Reuten, Wiosi rozpoczęli w Try- 
polisie wielka otensywę przeciwko powstańcom 2- 
rabskim, Operacje prowadzi generał Barieglio. 

— W Rewlu rozpoczął się wielki proces prze- 
ciwio 115 komunistom, który będzie trwał zape- 


wna około tygodnia, 


W mowie swej Gimschel ostro krytykował rze- | 


Sprawę m p u ifemozymwy w okolicach Kłejpedy 
„ Qdmośna rezolucją. żąda dia dziemicy K'ajpedy 


|| — Na zieżdzie niemieckiego „Zwłązku wscho- 
dmiieigo” stwiemdzono, że Liczba uchodźców niemiec- 
kich, pododzących z obszsrów wschodnich, a prze- 
by wających obecnie w. Niemczech, vyose nkolo 
600.000, 


Dr. S. Jermułowicz aby $. tet 


klin. uniwers. * (prof. Neissera) we Wrocławiu. 
kenge.snóry, wener, płciowe, (niemoc). Lecz Pr. 
oRtrC.d hoe'Arsonvala, Kromavera. Od 1—21 5—17. 

Krółewska 


Dr, Jan BL APM Ne 31, telef. 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
i. Skórne, niemoc pielowa. Do 2 pp. 5—7!/, w 


„odbędzie się wdczył 


'8 


| 


— W Wiedniu zart magle b. RCA 
mi eE airi 


a RAW 
Drobne wiadomości. 


— W Paryżu zmarł prof. ". SS 
zarazka malarji, 


— W Pradze ana wydział prawny 
uniwersytetu rosyjskiego, W skład wydziału wcho- 
dzi 13 profesorów i 3 docentów, Na czele wydżia- 
łu stoją prof. Nowogrodcew i Aleksiejew, 

~ Rząd czeskosłowacki zezwolił na otwarcie 
wyższej akademji rolniczej dla Ukraińców, prze- 
znaczonej dla uchodźców ze wszystkich ziem u- 
kraińskich, Językiem wykładowym będzie ukraiń- 
ski i czeski. Nauka bezpłatna, Akademja ma być 
utrzymywana kosztem tokarzystwa ukraińskiego w 
Czechosłowacji. 


$ 
— Zmarł Paul Meunier, adwokat paryski i b. 
poseł do Izby Deputowanych, niedawno zwolnio- 
ny z więzienia, gdzie przebył prawie 2 lata z winy 
Clemenceau, ne oskarżył go gołosłownie o zdra- 


Ruch robotniczy, 
2. inja mart. 


Dzielnica Jerorotimaka, IW środę, dn, 24 b. m, 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Onłudna 41, odbędzie 
się posiedzenia Wydziału Kutiurelno-Oświatowego 
dzielnicy Bots ik 


W ewariek, dn, MRC PEN 
ów dziokicowych omg cgóme zebrania czomków 
nie odbędą się z powodu przypadającego święta, 

Drielnica Powązkowska. W srode do, 24 b. m. 
© godz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 80 m, 16, 
odbędzie się ogólno zebranie członków dzielniey. 


Odczyt na drieniey Praskiej, W środę dn. 24 
b, m. o godz 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, 
tów, tow, Radka i Szpotań- 
skiego n, t „Amatorski teatr wobotmięzy, 


AUEN fawoigwn. 


"Wycieczka do Wieliczki. Komisja Go- 

cza zjazdu Związków Zawodowych 
urządza w niedzielę 28 maja wycieczkę do 
Wieliczki w celu zwiodyania kopalni soli, 
Ze względu na to, że w eczce wezmą 
udział przedstawiciele ruchu robot. Z za” 


granicy, kopalnia będzie galowo oświetlona 


$ 


„ROBOTNIK“, środa, 24 maja 1922 r. 


co jest minimum kożleczom dia ochrowy . 


| drekże delegaci Zw, banków zjawili się bez man. 


cjalny pociąg. Kcszta wycieczki wraz z bi- 
letami „kolejowymi wynoszą 320 mkp. Zgła- 
| szać się można na zjeździe w kancelarji 
| Komisji Gospodarczej, Towarzysze, którzy 
| chcieliby korzystać z tej sposobności, mu- 
szą się zgłosić najpóźniej w dniu 26 maja 
wieczoreni. 


Baczność fabryki wojskowe! Dziś w śradę dn. 

24 mają o godz, 6-ej wiiecz, odbędzie się ogólne 
zebranie delegatów i mężów zsarfsnia fabryk woj- 
skowych. "Wszyscy delegaci obowiązani są przybyć 
w kiompiecie. Sprawy b. ważne. 
Zjazd Pracowników Poczty, Telegrofu į Telefonu, 
IW dm, 25, 26 i 27 mija b. r. odbędzie się w. 
Warszawie, w salti T-wa Hygienicznego przy ul, Ka- 
rowiej, doroczny walny IV ujazd Delegatów Kót 
Miejscowych Związku Pracowników Poczty, Tele- 
grafu i Telefonu Repltej Polskiej; 


Beczność włókniarze! [W niedzielę, dnią 28-go 
maja b, r, w lokatu związku, Wolska 62, a godz, 
10 ramo, odbedzie się walne zebremie członków 
Zaiga Włóbnistogo Odda. Warszawskiego, Ze- 
branie odbądzie się w ostalom termitiie i bez 
względu na itość checnyth  czlpmków będzie pra- 
wemocre, 

Porządek dziemy zebremia: 1) Zegajenie i Wy- 
bór przew lmiczącego zebrana, 2) Sprawondenia: 
a) organizicykie, b) kasowe, g) komisji rewizyjnej. 
8) (Wybór nowego zarządu, komisji rewizyjcej i s4- 
du koleżeńskiego, 4) [Wolna wmioski, Zarzad 
zwraca mwagę, dby ol cznkowie, który zalegsją 
w oplocię clkladek członkowskich takom mogulo- 
wali, gdyż zgodnje ze statutem wszyscy, którzy nie 
oplaciii należności za marzec, tracą prawo głosu. 

Zebranie Zw. pracowników farmaceutycznych. 
Zarząd -Żw, pracovmików farmaceutycznych wzywa 
wszystkich czlomków na walne zebronie, mające się 
odbyć dziś, w lolslu O, K, R, PPS, AL. Jerczolim- 
skie 6, o godz, 10-ej wieczorem. Sprawy b. ważne. 


| a z Krasowa do Wieliczki wyjedzie -spea 
| 


Zajócie na zebraniu pracowników farmaceutycznych. 

Wczoraj o godz, 10-ej wieczorem miało się od- 
hyć walne zebranie Zw, pracowaików farmuweu- 
tycziych Ww lokalu zwięzku, przy uk Brackiej 18. 
Przed zebramiem 4 członków dawnego zarządu 
udalo się za pomocą dobranych kluczy do Idaalu, i 
-zagiknęło go od wewmątrz, nie wpuszczając przy- 
byłych na zebranie, przytem mażądali ochrony po- 
licji, Policją wbrew zapewłzieniom komisarza ekre- 
gu, iż nie będzie stawiał żadnych przesikód Ze 
braniu, zamknęła się w lokulu wmz z 4 azunpoto- 

rami; Kowaldim Sławomi Lukosiakiem, Binmek 
Anna i Sirzeszowką Jamima i wraz z nimi broriła 
dostępu do lokalu przybylym na zelwanie praców- 
nikem farmaceutycznym, Wobec powyższego Ze- 
bramie przeniosło sią do łotalu O. K, R. 


Wiec pracowników bankowych. Dn. 24 
b. m. w sali Uniw. Ludowego przy ul. 
boźnej 4, o godz. 6-ej wiecz., odbędzie 
"wiec bankowców z następują porząd- 
kiem dziennym: 1 ż Zw. Ban- 
ków; 2) sytuacja w Łodzi; 3) postulaty pra-- 
ceowników bankowych. 
© STRAJKU RANKOWCÓW W LODZI. 
Strajk bunkoweów w Łodzi wynik? na gruncie 
ekonomiczyYym, 
Z6 względu ną bardzo niskie uposażemie pra- 
cowmików bamkowych, walio zebranie polaciło za- 
rządowi zwiazku w stycmiu b r. przedsięwziąć 
kroki w celu poprawy ich bytu materjalmego, 
Sądząc, że podwyżka npeasji dia pracowmików 
wszystkich tanków łódzkich zależna jest wd Centr. 
Zwięzku banków w Warszawie, Zarząd Zw, Preg, 
bank, w Łodzi zwrócił się do Związku bamków 
„w Warszawie, prosząc o poczyniecie odpowiednich 
kroków w spruwie uregulowanie pensji. 
Ceutralmy Związck banków odpowiedział li- . 
"stem z dn, 11 lutego, że. achod wieit wszystłzia 
banki Rzczp, sofidaryzują się m uchwałami i posta- 
nowieniami Ceptralnego Zwiąrku banków w War- 
szawie, iedig wk co do pegulowamia stawek płatat- 
czych, pozostawiają bankom łódzkim zupe'ną Swo» 
bode dziatznia, 
Opięyająe się na treści rowydszego listu Za- 
rząd Związku Prac. bankow. w Łodzi w myśl u- 
chwsłły walnego zebramia swych członków =- wy- 
stosowa! do miejscowego Oddziału Związku bem. 
list z propozycją wyzmaezcnia delegatów dla omó- 
wienia i uregulowania * uposzżejia pracowników 
bamiowwych, org godzin -pracy, urlopów, sprawny. 
kasy emeryt, ù t, d, 
(Wyznaczony dzień współnej ionferencji, je 
dsiów, co wykluczało możliwość wszelkich pertrak- 
"(W dn, 2 b, m. praownicy bankowi wraz z 
wsórymi wystawil kategoryczne żądanie, ozuaezą 
jąc ostateczny termin na dzień 13 maja, w którym 
to dniu, 5,powodu ignorowania sprawy przeż "Dy- 
rekcje banków — wybuch! strajk, trwający pa dziś 
dzień,* Strajkuje 18 banków i część pracowiadków 
Banku Handl w (Warszawie oddz, w Łodzi, Wśród 
strajkujących panuje ogromna solidarność, Posta- 
nowiłono sirejkować tak długo,,póki słuszne postu- 
laty przeowników mie zostane is eraran 
Sprawa przybierą chanskter zasadniczy, Poru 
szone „zostaly wszystkie pokrewne zwiazki ostej 
Rzeczypospocitej, 


(Sirah bankowców w Łodzi. — Rokowa- 
nia. Statoro urzędnicy, bankowi w Lo- 
dzi zgodzili się na sąd rozjemczy, powoła- 
ny z pośród członków Rady miejskiej%Ban- 
ki przyjęły propozycję i wczóraj rozpo 
ły się rokowania arbitrów z reprezen 
mi banków, (PAT). | 


Strajk drukarski w Łucku został ziiłowydowany. 
Robotnikom Trzyznemo 20% podwyżki. 
Teea 


|= 


w z n- 


Q. 
się 
o godz. iversyteni [Ñ 
przy ul. Du 
nych 
pia 
sskejii, 
e E E i 
menty aj 
Gąpeck eg 
seade. saita ARGO. 
tróżelna 
iwierdzono, że Str. Ham 
wstrząsu, 
szaliso walka 
Obsrigowi: 
i przekonał się, 


Zycie cospodar:ze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary St, Zjedn, 4110-4120-4110. 
Fuaty ang. 18270—18800. "4 
Korony czesko słow. 79,75, h 
Merki niemieckie 18,474 —13,45, 
Paryż 374,75—37450. > 
ik: 


Kronika. 


STAN POGODY ` 
- (według danych Państw. Instytutu kietoa 
Temperatura najwyższa wynosiła wcze 
arszawie -- 229, nejniższą -|- 80, 
Przewidywany przebieg pogody w dniu. ; 
siejszym: Przeważnie pogodnie, ciepło, o 


Lichwa mieszkaniowa, W dn, 22 b, m. ; 
warszawski ua zasadzie ant, 28 i 45 ustawy o 
czamiu lichwy wydał nakaz karny, . mocą k 
właściciel willi w Józefowie, Maurycy Fuchs, wan 
żądemia 500 tysięcy marek za wymójem 3-pola 
wego mieszkamia na sezom letni, został 
aresztem ra przeciąg 1 miesiąca oraz grzywm 
wysokości 500 tysiecy mk. 


(m)Policja wa rowerach, Od kiku dat w © 
bie 6, 7 3 8 kom:=.sjatu cd godz. 11 wiecz, do 6 
no jeździ na rowerach. trzech policjantów, b 
cniwyją nad bezpieczeństwem i porządkiem: na 
czch, O ile inowacja ta okaże się praktyczną, ` 
me patrole na rowiersch wprowadzone będą ir 
pozostałych trzach inspekojsch policyjnych, 


(m) Wysgórowana podwyżka, W ubiegłym s 
zomih letiim za prawo towtemia ryb wędką w" 
śle Magistrat pobierał 150 mk, miesięcznie, W b 
żącym roku oplate podwyższono aż do 1500 n 
miesięcznie bez różmcy dlą osób, które Powiią 
ką czy też mienią. Tek znaczna podwyżka zm 
wielu amatorów do zaprzestania uprawiania. te 
lej rozrywki, 


Zjazd P. ©. W, Centralny Komitet Or 
cyjny Zjazdu b. członków P. O. W, ziw 
że zjazd b. P, O. W, odbędnie się w Warszaw 
dmię 25 4 26 czorwcą r. b. Ze względu na tm 
ści komumikacyj:a każdy b, ośrodox ongm 
ny, od b, komendy lękalnej w góve, może 
gomuć 5 delegatów. Temńtem obrad będzia” 
kmaięcie historji P, O. IW., orsa wykreślenie 
tycznych dla dalszej łączności czonktów P. O. w 3 
Informacji, dotyczęcych zjada, udzioti ge „kę 
komitetu w 'Warsnawiłe, Szpiłełm: 12, R 
„Drogi“ w ponieczialki. ónady i soboty od 
Wzywa się wszystkie b, okręgi do poczym 
przygotowań ma zjazd, oraz skomunikowania 
z sekretamjatam, Miejsce obrad zjazdu będzie 
bno ogłoszone. 


ODCZYTY I ZEBRANIA. i teg 
o teatrze, [W środę, dnia 24 | maja r. B 
wieg, w alli Um s 

W. Budzyński WA dmigi a kolei od- 

| „teatr budowy. je 

w cenię mayek 200 i 200 nabywać m 


pe 


Waran 


CHU 


skiego p 
m z dziedziny ianbru p, t 


ę 
księgami Gebehsem i Wella, Krojbowekia | med 
mieście nm. 15, & w dzień cdozyiu przy, wojśm 
WYPADKI. À 5 
(m) Śmiertelne zatrucio, W mieszkzni 
smem Szoroki POBITY agad- 
kaw okolicznościach 46-letni Feliks Szt 
Ponieważ istnirją siłne poszlaki, żo . 
wskutek zalrucią  alkchciem, 
przewieziono do prosektorjum, cda 


(m) Odehrany łup. Fumfkejona J 
pozew | ina tar gorwuskąy irrid 
i Jenine Peki ata z 


redorjum, zime G 


m) Wypadek raka sj Na: za son 
pza omas mr SA 
ię (było talk 
X wawie woga, 40 


i : 
go Jakóba & ŚW Ba 


goonia przewiozlo do szpiiaią św, Ro 
óżnk ma 
"z ores posłuczeny tułów, 


jane 2 ż 


(m) Na uczysku. IW sklepie mesarskim 
nr. 42), Jadwidze Krukowskbej ( 
wska 11) skradziony woreczek 2 i samo 
ca kradzieży Zbigniewa Ninuńskiego ( 
22). zalrzymano i piemiądze odebrano, 


Dwużeńrtwo, W r. 1916 Szczepan Bagiński 
too 67), będąc w ie, ożemił się z 4 
Ohasówną i żył z mido 1921 r, docze 
mwiróciii > 


do kuju. 


sprawa przybrać milé 
obrót, żonę charkowską wywiózł! pod. p 

otnaymania r do Baramowim i Sh 1 
dej i 20 b. w. złocie i zegarek, przyjechaj 
szawy i zawiadomiła o dwużeństwie s 

Baranowiczach B gioko ar. 2 pomata 
ra mieszkała przy w, Sólec 67 w Wi 
niej Bagińska dowiedziała się. że mgh 


Xi | raen lem przeprowadzejąi bs i 

celem: a (CI 

og cą z chackowskioj metryki 

bnej, którą malazia W kieszen męża, dowied 
sę jednak $ 


kument aniseczy” 

rzy go widzieli, Bzgiński mio przyznaje się do 

Sprawę skierowano do p: 
pzy c „kradaieży 

1 Ra u sgiejacj w pocia 


niewie, wię wagonu II wode 
wieć iwa A 


sobie upierzkę z wig Kontroler iW. rio~ 
i skiem, pociągnął za 
tej cdhwili Ulnszalto 


tai 


spk ie z zdgrady Szejerowiej i pożmii de sasie- 
dmiej zagrody. Sicilia. gdzie równieź przepnowadziii | 
rewizję, gotówki jodmok mie zalek, tylko 2ze- 
garki, które zabrał, W czasie plądrowamia u Sila 
p.zechodnił droga Jen . Zajder, praktykami z ceg'elni | 
„Dąbrówka. wióry mając przy sobia rewolwer, į 
strzeli do bemdyiów kika Tezy z za drzewa, To” 
i spłoszyło | bemdytów. Dat. de. Zajdorę klika strir- 


m? 
Tiii pas aje rów i oprysz- 
udący tym si 


gle czej pow.  WEDSZAW- 
i audi rw ręce po- 
„Op rysie n tym okszu! sig 
z: 186 dl, REZ w Warsza- 


zeli sę oddalać w sirene lasu wmitwkiego. Na 
miejsce wypadku wda) się komeadanń pow. war- 
| szawiakiego, p. Semeoki, naczemik araędax sładlezego 
| Mitkrewicz i kamsorz Nawek z wywiłzdowcorai, 0e- 

| iem przeprąwadzenia dochodzenia, 
m 


| (m) Skok de Wisły, Z lewej stremy* mostu 
| Kierbedzia, ed strony: Warzzawiy. skoczył na środek 

Wisły w celu eemobójczym, dks. mężczyzmiy 4 zaczął 
| tomęć, "Widząc to stojacy pimed podlomisrrj.łem 
i wodkryny postemsziowy, Leon Sobudki wskoczy; do | 
| loda! i szyłbiko rzaicjik SĘ. deejpenatowi ma ratunek, 

Wiaśtne wydabył go i pmaowiózi do po kamisarjońu, 
fnowslkć, 


a „Samobójstwo, 24-Jetuia Merja Redźiakkówna 
jaska er. 18), PrAcowica igty, w celu sa- 
mapia się tugu. gasoa w stanie 
3 proe wiozio Pogotowie do szpilka św, Ro- 
giny życie arie a, 


U caywodą Ścajerówiej ek pa. 
2. więcego grę 4 dzieómi, podeszła 2-%h mło- 
zj AA tbrenych MOŻEZYZO i poprosili o 

odrzekł, że mleka w tej chwili 
wiedy zażącaki wody, za dutówą jełcu z pozy- 


08 


"dali dziewczyn ajerowej, któ | Bacy desperat, 27-lelmi Bronsyw Wiorvth 
la. 100 merel. ód act Sy „ara PAT (miętki e uiezamokłoweny) wyrobwik, cowisdczył, że 
do meriki, 2 za mią weszli dna oj a uażióweż acho odebnać życie, gdyż cierpi głód $ nę. 


fli się w „kbe, pod: zagrodę pode zło 3 
zm awie znów śrzech. Rozsiawis szy. Się 
śknio, e piimowillą czgródy z zet 1ąftrz, 
ś mczęła wi izbie przeprowadzać rewizję a 


dze n braku pracy. Niedosziego samobójoe alpro- 
| wadzono do 15-g0 komisanjatn, 

| Potajemna sacharyna wiłeńska, Qd czesu do 
lepsu policja na dworcach kolejowych zatrzymuje 


. 


AA RZNSE Z 


> | Królowstwc A Hody“ 


ą a w Salach Doliny Szwajcarskiej w Warszawie. Przegląd Mody. Dan: 
, Atrakcje Furtystyczne. 


3 - Dtwarcie w Sohote dnia 31 maja © godz. haj po poł, 


 Pozestaie miejsca firmy zamawiać mogą w biurze Wystawy w Dolinie Szwaj- 
ej codzien nie od godz. 11 do $-ej śr poł. 


z 


Tygodniowe, pismo socjalistyczne 


Wychedzi pod food 
Borskiego, K. Czarińskiego, |. Daszyńskiege, T. Hołówki, 
BA. Kiedziałkowskiego; St. Posnera i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 20 i zawiera: 


x Crapiński. W sprawie jednolitego frontu. Po uchwałach Rady Naczejnej P. P. S. — 

istaw Siwik, Stosunek do prawa w Polsce. — J. Bvudeuin de Courtenay, Sobowtór 

ta policji. FTadsusx Hałiwko, Sprawą uposażenia funkcjonariuszy państwowych! — 

| Bezmaski. Nowa rasa Mężów Stanu. — Kronika ruchu socjalistycznego. — i 
ruch robotniczy, — T. K-icm. Przegłąd polityki zagranicznej. 


ty od 1 kwielnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk., 
talnie 600 mk, Zagranicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
0 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

> Reakcja i kemiaistracjs: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44, Konto czekowe Nr. 532. 
fdminisiracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 

PS. Numer okazowy „Irybuny” wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Br. M. Berka 


skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na- syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
od 1—3 I 4—7 w. 


Dr. Zofja Rəestkowska 

chor. wener., skór, analizy krwi 

na syfilis. Chłedna Aè te- 
lefon 99-29, od 4—6, 


Dr. med. DUSBROWICZ 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Współna 52, tel. 141-05, Chor. 


i Warunki 


b. asyst. klin. 
parys. wener. 


U 


rano | od-5 — 7. 


Br. (A. Altfeld 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio- 
we do ga i pół r. i od 5—7 pp. 
nie i dzieci 4—5., 


dziwe kauczukowe obcasy 

sa niezrównznej trwałości i utrzymgniu fasonu 

PALMA — KAUCZUK. 
SKŁADY FABRYCZNE: 

| je „Gaicji Wschodniej 


M 


KÓW- LIBROWCZYZNA 8. wów — ŻÓŁKIEWSKA 37. Menn e ię fa 
Dla Poznańskiego I Pomorza , JJ LOGANA wow puki, ną 
POZNAŃ, KANAŁOWĄ 18, TEL. 60-16. (zad 2, 


mistrz Gutmacher, 
róg Dzielnej. 


GHOTÓDĄ leczy się w jaknajkrót- 


szym pl: ad Pk 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 


Dr. Rosentał. 
instrumenty mazy” 


gramttady czne w wielkim wy- 


borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po kp ror najniż- 


szycn F-igenbaum, Bi lańska 1. 1. 


dzi do sprzedaży RE | 
; kości z powodu zastoju w handlu | 
$ lodów potrzeba. Zgłaszać się ; 
l Marszałkowska Nr. 63. 


wyprzedamy pojedyńczo Í hurto- 
NA RATYT %4 


wo każdemu kto zwróci koszt 
uszycia, materja! otrzyma darmo. 
Wyprzedaź trwać będzie do 2 
miesięcznie lub tygodniowo. 
ia okryć damskich | kostjumów oraz ubioróy męskich i 
 materjałów łakciowych (najnowszych fasonów). 


czerwca. Wytwórnia ubiorów mę- 
skich -Sipowski i S-ka, Chmielna 
Ś-io Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 (vis a vis Placu 
Krasińskiego). 


49, front Ii p. m. 5. Tel. 242-93. 
r maezalny db. Feliks Perl Rod odnowiedziałny Jerzy de Nisau. 


M kai (zi „r. 


po 30,000 mk. sztuka. 


Zelazna 23, ma. 16. $ 


Garaitury meskie od 10—40 


sięcy, płaszcze od 12 
tysięcy. Uszycie garnituru z wła- 
snych lub powierzonych materja- 


łów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep 
Polski”. s 


łów, ranac go lekko w rękę, pocie sz TOKO A- | 


66 Nowy- ELg Osób podziwiało genjaln obraz 
PAN Swiat 40. SR kinowy rng 
pA t seansu 6, II —8, III—i0 w. Szz pie 
BŻ dokładne obliczenia nasze | 595 „; jj. 
ały, że od kasy odeszło 40.000 SZ i 35 
zmuszeni jesteśmy uprzejmie "= ow 
| Sz. Publ. o łaskawe przybycie | 236 7 napawało wzrek nadziemskim 
zześn seanse. gdyż tylko w taki £ E:€ czarem niezgłębionej mądrości 
osób zdołamyłfjpomieścić wszystkich as- |g niesamowitej treści, patetycz- 
którzy pragną ten 2r-film zobacz. ooa nej głębi i arcytwórczej siły 


| 


wener, skóry i kosmetyka do 10 | 


[SEE] | 


weneryczne. Rzeżączkę B 


b | do wyrobu PUDEŁEK ukte. AERAR potrzeb | Nieza 


w "ROBOTNIK", środa, 24 maja 1922 r. >>. ZG 

mał się z koninołęcem, biletów, + Na' zspytamie, ; rewołwerzmi wt ręku. ir E 60 tysi pry ma- bŁogażę. W których PRZ: zj i zatrzy. 
ŚW, samce, | i j i poaodzi: do ek wy Wie | wia Mom'ki IKierekkie; (Szeroki Dunaj 3/5 a 

posiada: ży opryszck di gię na Kkomirdiewa rek w gotówce, goly zegarek i nieco giideriby pa- na sach ma pódnibiel a. W okolica W: na, ub mano Adolfa IŻ: nigdzie iR pk wee 5 
siku wac go dusić zm ginde, by tym sposybem czmą sume 400 tysiecy marek, zadzieję weszti © camyn Wilnie is'mieje potżjemny wyrób tej sa- ; Rego. który tizoom z dwoma zbieg ymi uczestnikami 


chórymy, kóra się rozgya draga szmuglu po kraju. 
Nujwięcej tej sacherymy s sotyka się w. Warsza ve, 
Venon UBIÓW funkejaczwiusz poleji ma dywreu, | 
gdańskim zarzymał trega, który wynosił z Wwa- 
gomu dużą i ciężką walizkę. Na zapytanie, ca jes 
w. tej walizce Gda kogo nałeży, trgarz wskazał 
jekaś. damę, ale dama ta w tej chwiij zmilłą. z0- 
| AE wakike w. reku irugarza, którą od hra- 
1 złożono w TIT komisanjaae kolejowym. 

Si Przygniecitny przez parowóz. Przed skladem 
wegi ma twarogu wschod an parowóz mr. 425, pro- 
| medzy przez miszynistę depôt Jóni Herma- 
powy, przygożćł! do porkanu pomocnika ma- 

szyniusty „jego perowcza,. Atekstudra Kucthusa khó- | 
| vege, w siame ciężkim przeniesiona na noszach do | będzi 
sapida kqtejowogo. j ‘Testr Rormaitsgei, Dziś air Ea mr ogniem B, 
H AŻETW Wiera 
a nm ok: ke wi rr | P n iasi Polki. Das „Hamlet“ 
i j main! pelee, ża i ki p njera 
miowajom usiowamo skraśćmu porttel. Na WSI- Koir i, pagyelaw i ogo. Hat. pro o 


śmeq sztuki J. A. Hertza „Mody ias”, 
ty alarm wyskoczył z tramweja jS mężczyzna i - e EEE nagedja 
zacząć ucżeżr_ć, derz zaTrzyrmemy g9 ł odprowi zeno Teatr Reduia. Dziś i mmie -tr R. 


Przerwy- fFetmeiera „Judasz, 


| skradk nne. rzeczy, matosi 500,000 mik. 
— Zatrzymemo Tomasze Rizbieja. kióry z for- 
tów cytgżeli kradi blache coy kowg: 

— Na gorgcym uczynku laadzieży kieszonko- 
| wej na ey schrwytamo złodzieja Salie Fiera 
(Lubeckiego 20): 

— Na dwor wileńskim schwytano ma gorg- 
cym uczynku kradzieży. worka z owsem Stamisława 
Wierzbiekiego (Grodzieńska nr. 38). 


Teatr i Muzyka. 


Opera, Dziś i opery „Włałkirje* dama 


je „Aïda 


J 


do 15-go koniisarnjstu. gdzie podał się za W'odzi- a ys., Raj zamknięty”, 

miem Siengi iejowa (Strzelecką mr, 1). Przechokizący s NEJ DaS "S TEALA 

w owib zażrzymorta Siergiejjewa Tomem Mxur Teatr Komedja, Dziś „Rozkosze ojcostwa”, ź 
(Siale SE, 25) Pago w mim tego samego złó- Tesir Nowy, Dziś „Halal że" j 
eryńwę, któy w dn. 18 marca b. r. Skidt ma w Teatr e Dziś „W Deiat Raju“, 


tramwaju DOZĄ srobrny wartoŚci 30,000 mił, 
— Na gorącym uczywiku kradzieży w 


7 miesziktie 


Osób odeszło od kasy nie mo- 
"gąc wykupić biłetów już wy- 
przedanych. 


Osób nie mogło zobaczyć prze- 
miłego zjawiska scenicznego: 
Lyi Dopui ti, zdumiewającej 
spokojem twarzy Gōtzkego 
zaciekłej nienawiści Weidta i 
rozbrajające - przekonywującej 
gry Giafa Fónssa. 


Jorych m. Warszawy 


maszynowe, ręczne, dże- 
p a ME ty, aN na poczeka- 
i a i niu. Twarda 24. 
z t di pj czystoskórny i chemikatję 
8] jtaniej daje P 
y mocy ar; 53 ustawy ż-dhia 19 maja '1920 +, © pray-| ACI nara sprzedaje Pozna 


musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do 
wiadomości, że dnia 1 czerwca 1922 r. “o godz. ŁO rano 
w lokału fabr. maszym dWaxóba Bynara przy ul. Zelaz- 
nej Mr. 43a odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do tejże fabryki oszacowanych na Mk. 93706 składają- 
cych sié z wiertarki, na pokrycie należnych Kosie skła- 
dek członkawskich. 


| A w ma a ma + wr KA REAR, 
Harli wybór skremnych, wy- 
lj i kwintnyeh. Ceny rźeczy- 
i wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


Zórawiej.. 
dokładne re nar: virio- 
we potrzebni: doświadczony. 
Jad tokarski i kontroler wy»: 


Ruchomości _obajrzeć można w dniu licytacji od | robów. Oferty kierować oc 
 pgodz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 |„Przemysi* „Reklama Pa 
Jasna 19. 


w katoen PACES nym Kasy Chərych (ul. Selec 93). 
KOMISARZ 
Kasy Giórych m. Warszawy 

=) Soll 


Ą j fa- 
Bkrycia daikie sony na letni 
sezon, ceny A buska Marszał- 
kowska 58, m. 


Bili ilà wielki wybór, ceny bar- 
a dzo riskie. Hurt I de- 
ta!. Przytkiujeśij wszelkie zamó-. 
wienia. Jerozolimska 19, m. 12, 


Nozna, d. 20.V.1922 r. 


- 


wprost bramy  Hurtewa wytwór- 
nia obuwia, Sieradzki i Kisielew- 
skl. 


Wyprzedaż tylko przez 


Przetarg na Cukier 
i SAUN OPEET ae 


w Ministerstwie Skarbu 
rów męskich, okazyjnie zakupło- 


Dnia 30 maja r. b. odbędzie się w Ministerstwie Skarbu w | nych, mało używanych, garnitu- 
PALE ie VIR ka-5w W j rów marynarkowych, żakieto 
pa mencie ymar: w Warszawie publiczny przetarg na sportowych, pait angielskich, wio- 
około ]6.000 ton cukru Ego rzut hod k ij sennych, letnich płóciennych, oraz 
J Fa W RZEC AA damskich palt kostjamów kower- 
1921/22, Przetarg rozpocznie się od ceny wywoławczej 24.0068 mk. 
za 100 kg. cukru netto wraz z opakowaniem loco rnagazyn cukro- 


z4.0 SĘ" "=E.""WS7P" 


kotowych kwintnych angiel- 
skich Taniól: Warsaw: ka-Spółka 


h a telefo 
wy. Cukier ten może być nabyty w całości, lub pojedyńczych par- ST WILCZA 5]- 176-91, j 
tjach, conajmniej jednak po 2009 ton, a nabywca oprócz ceny na- | Zdemobilizowanym, studentom, 


studentkom, taniej. 


m a m A RE REY, 
BAT wiosenne i letnie, orygi-= 
» nalne angielskie i n 
przemakalne. „Najnowsze fasony 
najmodniejsze desenie  Garnitu- 
ry marynarkowe. Szycie garnt- 


bycia będzie musiał zapłacić należności skarbowe, ciążące na tym 
cukrze. Oferenci obowiązani. są złożyć wadjum w wysokości 10% 
ceny wywoławczej tej iłości cukru, na której nabycie reflektują. 
Cena kupna musi być zapłacona przed odebraniem towaru, najpó- 


źniej do 3! lipca r. b. Cukru tego zagranicę wywozić nie, wolno, E daget paa a A hesi 

lecz musi być użyty na potrzeby ludności na obszarze Rzeczypo*= | m. 3. | 

spolitej. 3 ekspedjentka-specja* f | 
f 


POICÓOA stka do. kontekcj 


damskiej oraz służący w średnim 
wieku — chrześcijanie.  Wiado- 
mość „Oszczędność”, Nowogro- 
dzka 4. > 


o A ree m a O RO 

Bł i zgrane połamane kupuję 

j y lub zamieniam na nowe. 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 

się również do reparacji wszel- 

kie oby >, PE EES oag Fei- 
genbaum, Bielańska 


s 
A 


Baczność!  Jla Raty! 


nie przepłacając, możne mieć wielką wygodę. 


Wszelką gurdershę męską i damską, różne mae A mi; ulepszone pmr p 

terjały łokciowe: zagraniczne i krajowe, bieliżniane iy j oryginalne „Swea* naj- 

oraz komfekcję damską POLECA FIRMA rne BOR Poznański, Mar- 
szałkowska 


t NOWOGRODZKA Ne 4. 


„OSZCZĘDNOŚĆ Telef. 228-42, sklep. 


' UWAGA: Piżyjmujėëmy również obstałanki z własnych i 
powierzonych, materjałów, podług ostatnich modeli. Ro- 
bota wykwintna. 


IR j gie zadań Rybkina, 
0ŻW 914 Michałskiego - Za- 
krzewskiego, Okulicza, Klonow= 
skiego, Bohuszewięza, Witwińskie- 
Ñ | go, ESTOGOŻĘCKIOgO PARĘ tło- 
fmaczenie z łaciny; k a z li- 
teratury polskiej; skroty z bisto- 
WPNE NE Wajnera, Bie- 
lańska 5. (l-sze piętro front). Na 
żądanie katalog. 


Dajemy na raty!! uie T_T 


„| Różne garderoby męskie i damskie. Ostatnie katiy. | czący podają ad resy swe. Pocz- 


CENY PRZZSTĘPNE. Wowolipie 6, m. 14, tol. 187-5i, |ta stówna, skrzynka 28. 


--— |IliÓJ a cy i tey 


s 


aar aeaa POR 


na R ja narzędziowe ro | 
Ofe składać EŃ „Przemysł”. ; M 
„Reklama Polska”, Jasna 10. ma Polska Jasna 10. RZ 
NB koala E eny sztuczne, plomby od 800 3 
usuwanie zębów bez k 

(807 końce na ac Spa 


możnym spłaty ułgowe. Le- 
ne. Pożądane zgłoszenia kompletami. Zgłaszać się Bo- | 779 sledem: 


niśraterska 8/13 do portjera. Logarków 
ZPR : jagia. TE roczna. „Fortu- 
Świat 10. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, 


zegarów, budzików 
wszelkich, reparacja 


m M0 


Qdbiie w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


